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IV Plenum KC PZPR
rozpoczyna obrady
Dziś rozpoczyna obra­

dy w Warszawie IV ple­
narne posiedzenie Komi­
tetu Centralnego PZPR z 
następującym porząd­
kiem dziennym:

1. Zwiększenie efektyw 
ności badań naukowych i 
postępu techniczno-orga­
nizacyjnego w gospodar-
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Nr 271 (8006) 

Cena 50 gr

50-lecie Wydziału Mat-Fiz-Chem. UAM

Struktura studiów bliska życiu 
i nowoczesnej dydaktyce

Wprowadzane obecnie na wyższych uczelniach zmiany w 
strukturze organizacyjnej zmierzają przede wszystkim do 
zwiększenia efektywności badań, niezbędnych współczes­
nej gospodarce narodowej. Równorzędnym efektem wpro­
wadzanych zmian ma być usprawnienie procesu kształcenia
młodej kadry naukowej oraz 
daktycznego.

unowocześnienie systemu dy-

ce narodowej.
2. Uchwała w 

obchodów 100 
urodzin W. I.

sprawie 
rocznicy 
Lenina.
PAP

Usferki w zbiorniku z wodorem usunięte

Przygotowania do rozmów 
ZSRR ■ USA w Helsinkach
Matti Cawen funkcjonariusz 

fińskiego Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych poinformował, 
że uroczystość rozpoczęcia a- 
merykańsko-radzieckich roz­
mów w sprawie ograniczenia 
broni strategicznych odbędzie 
się w najbliższy poniedziałek 
w Helsinkach w budynku przy 
jęć oficjalnych rządu fińskie­
go. Same rozmowy toczone bę 
dą kolejno w ambasadach 
Stanów Zjednoczonych i ZSRR 
w stolicy Finlandii. Obie dele 
gacje zamieszkają w hotelach 
na przedmieściach Helsinek.

PAP
■

„Apollo" wystartuje zgodnie z planem
Technicy wymienili w czwartek uszkodzony zbiornik 

z ciekłym wodorem na pokładzie statku „Apollo-12” i tym 
samym, jeśli nic innego nie stanie na przeszkodzie, będzie 
on mógł w piątek wystartować zgodnie z planem w podróż 
na Księżyc.
Zbiornik z ciekłym wodo­

rem podobnie jak zbiornik z 
ciekłym tlenem służy do na­
silania ogniw paliwowych na 
tym statku kosmicznym.

Start przevńdziany jest w 
w piątek 14 bm. o godzinie 
17.22 czasu warszawskiego. 
Gdyby z jakichkolwiek powo­
dów start nie nastąpił następ
ny termin przewidziani’ jest
na niedzielę 16 bm. W tym 
drugim wypadku trasa lotu 
uległaby zmianie, a lądowanie

Nazizm i pokrewne ideologie
nadal poważnym niebezpieczeństwem

Wypowiedź delegata Polski w

W Komitecie Społecznym 24 sesji ONZ toczy się obecnie 
debata nad problemem dyskryminacji rasowej oraz meto­
dami walki z wszelkimi ideologiami zagrażającymi pra-
wom i wolności człowieka, 
nazizmu, aparatheidu.

a więc ideologią nazizmu, neo-

Zabierając w tej 
głos delegat polski 
Resich stwierdził, że 
szeregu realizacji i 
cji uchwalonych pod

debacie 
prof. Z. 
pomimo 

konwen- 
auspicja

wieka nie jest 
ni skuteczna.

jeszcze w peł 
Nie udało się

na Księżycu nastąpiłoby w in 
nym punkcie niż planowano.

Jeśli start i lot przebiegać 
będą zgodnie z planem, pojazd 
„Apollo-12” w 11 minut po 
starcie wejdzie na orbitę oko- 
łoziemską, okrąży dwukrotnie 
naszą planetę i po 2 godzi­
nach i 47 minutach wejdzie na 
trajektorię prowadzącą w kie­
runku Księżyca. Właściwa pod 
róż rozpocznie się o godzinie 
20.09 czasu warszawskiego.

W pierwszym dniu lotu astronau 
ci wykonają manewr zmiany pozy 
cji pojazdu księżycowego, który 
w czasie startu znajdował się w 
pojemniku pomiędzy statkiem 
„Apollo” a rakietą nośną „Sa­
turn’’ a w czasie dalszego lotu bę 
dzie umocowany do przedniej częś 
ci kabiny Apollo. Manewr trwać 
będzie około półtorej godziny. W 
trakcie manewru nadana zostanie 
na ziemię pierwsza audycja tele­
wizyjna z pokładu „Apollo”.

Przez następne 80 godzin i 54 mi 
nuty ,,Apollo-12” pokona odleg­
łość dzielącą Ziemię od Księżyca, 
zajmie mu to piątek, sobotę, nie­
dzielę i poniedziałek. Wejście na 
pierwszą orbitę księżycową nastą­
pi we wtorek o godzinie 4.52 cza­
su warszawskiego.

W tej fazie lotu przewidziane są 
3 korekty kursu, dwie transmisje 
telewizyjne na Ziemię oraz spraw 
dzenie aparatury pojazdu księży­
cowego.

Przez cały wtorek 18 bm. „Apol 
lo” krążyć będzie na orbicie Księ 
życa a załoga przygotowywać się 
będzie do głównego zadania, lądo 
wania na powierzchni globu. 
Przez pierwszych 5 godzin pojazd 
krążyć będzie po orbicie eliptycz­
nej po czym zostanie wprowadzo 
ny na orbitę niemal kołową odleg 
łą o około 100 km od powierzchni 
Księżyca. W tym dniu nadana zo­
stanie audycja telewizyjna.

Środa 19 bm. będzie pierw­
szym z dwóch najważniej­
szych dni całego doświadcze­
nia. W kilka minut po półno­
cy dowódca statku Conrad i 
pilot Bean zajmą miejsca w ka

Dokończenie na str. 2

Posiedzenie Komitetów
Pokoju i Solidarności 

z Narodami Azji i Afryki
Wczoraj odbywało się -w 

Warszawie wspólne posiedze­
nie kierownictwa Ogólno­
polskiego Komitetu Pokoju

mi ONZ walka z dyskrymina 
cją i naruszeniem praw ezło-

Proces sprawców 
uprowadzenia 

polskiego samolotu
Agencja France Presse po-

daje: proces dwóch „piratów 
powietrznych” — Ulricha von 
Hofa i Petera Klementa — 
którzy 19 października br. 
zmusili załogę samolotu Pol­
skich Linii Lotniczych „Lot” 
do lądowania we francuskim 
sektorze Berlina Zachodniego 
rozpocznie się w Berlinie Za­
chodnim 20 listopada.

Obaj „piraci” staną przed 
trybunałem francuskiego za­
rządu wojskowego w Berli­
nie Zachodnim.

Mają oni odpowiadać za naru 
szenie dyrektyw państw so­
juszniczych, dotyczących kon­
troli lotów i lądowania sa­
molotów w obszarze powietrz­
nym Berlina Zachodniego, za 
zagrożenie bezpieczeństwa że­
glugi powietrznej, za bezpraw 
ne posiadanie broni oraz za 
przemoc w stosunku do człon­
ków załogi samolotu. Von Hof 
jest ponadto oskarżony o po­
bicie i zranienie nawigatora 
uprowadzonego samolotu. Za 
wszystkie te przestępstwa — 
według sojuszniczego ustawo­
dawstwa w Berlinie Zachod­
nim i zachodnioniemieckiego 
Kodeksu Karnego — grożą ka 
ry długoletniego więzienia.

Rozprawie będzie przewod­
niczyć radca paryskiego Sadu 
Apelacyjnego, Marcel Sacotte.

PAP

zlikwidować apartheidu, gdyż 
wielkie mocarstwa kapitali­
styczne wbrew uchwałom 
ONZ udzielają pomocy poli­
tycznej, gospodarczej a nawet 
militarnej rządowi Republi­
ki Południowo-Afrykańskiej.

Poważnym krokiem ONZ w 
dziedzinie walki o prawa człowie 
ka było uchwalenie na poprzed­
niej sesji, konwencji o likwida­
cji wszelkich form dyskrymina­
cji rasowej, która to konwencja 
weszła już w życie. Powołano 
też Komisję d/s Wałki z Dyskry
minacją, której 
również Polska.

członkiem jest

jest natomiast fakt,
Niekorzystny 

że w skład
tej komisji wszedł delegat NRF, 
podczas gdy nie powołano w 
niej przedstawiciela NRD. Wiado 
me jest przy tym powszechnie, 
że w NRF do tej pory działają 
partie lub ugrupowania, których 
ideologia opiera się na zasadach 
nazistowskich. Równocześnie NRD 
jest jednym z pierwszych 
państw, w którego prawodawstwie 
wprowadzono zasadę zabraniają­
cą działania wszelkim organiza­
cjom nazistowskim.

Nazizm i neonazizm są na­
dal poważnym, niebezpieczeń 
stwem dla narodów świata, w 
tym dla samego narodu nie­
mieckiego. Walcząc z odra­
dzaniem się ideologii tego ty­
pu ONZ i jej organy zabiegają 
o umocnienie światowego bez 
pieczeństwa, dążą do tego, by 
nigdy już nie powtórzyła się 
tragedia II wojny światowej.

Prof. Resich poparł również 
program i zasady zgodnie z któ 
rymi będzie przebiegał „Rok 
walki z dyskryminacją”. Pro 
gram przedłożony został obec 
nej sesji przez sekretarza ge­
neralnego ONZ. Zgodnie z tym 
projektem 1971 r. ma być ro 
kiem walki z dyskryminacja.

PAP

Wystawa przemysłowa 
Jugosławii w Warszawie

W czwartek otwarta została w 
Warszawie, w Sali Marmurowej 
PKiN jugosłowiańska wystawa ar 
tykułów przemysłowych codzien­
nego użytku. Znaczna jej część 
obejmuje produkty przemysłu e- 
lektrotechnicznego, jak pralki, od 
kurzacze, kuchnie elektryczne, lo 
dówki. Znane jugosłowiańskie za­
kłady elektroniczne „Iskra” wy­
stawiają aparaty telefoniczne, a- 
daptery, odbiorniki tranzystoro­
we, elektryczne golarki. Przemysł 
chemiczny artykułów konsumpcyj 
nych prezentuje kosmetyki, my­
dła, różne rodzaje środków piorą- 
cych, a także barwniki, a przed­
siębiorstwo handlu zagranicznego 
„Centrotekstil” z Belgradu — wy­
roby z wełny i tworzyw sztucz­
nych, konfekcję i artykuły skórza 
ne. Na szczególną jednak uwagę 
zasługuje ekspozycja przemysłu 
meblarskiego i obuwniczego.

PAP

Sekretarz generalny 
szwedzkiego MSZ w Polsce

13 bm. przybył do Warsza­
wy, na zaproszenie Minister­
stwa Spraw Zagranicznych, 
sekretarz generalny szwedzkie 
go MSZ, amb. Ole Jodahl.

W godzinach popołudnio­
wych sekretarz generalny 
O. Jodahl złożył wizytę mini­
strowi spraw zagranicznych 
dr. S. Jędrychowskiemu. Na­
stępnie wiceminister J. Winie
wicz sekretarz generalny
O. Jodahl odbyli w MSZ roz­
mowy na temat problemów 
międzynarodowych interesują­
cych oba rządy. (PAP)

Rozbieżności 
brytyjsko - holenderskie
Prasa brytyjska donosi o roz­

bieżnościach. jakie wynikły przy 
opracowywaniu szczegółów trój­
stronnego porozumienia o wspól­
nej produkcji urzez Holandie. W. — - - j NRF wzbogaconego

_ Przemawiając w tych 
dniach w Hadze holenderski mi-

Brytanie 
uranu.

____  spraw zagranicznych J-
Luns wvraził rozczarowanie swe-
nister
go rządu z powodu odmowy ze 
strony W Brytanii przyznania 
Holandii równego udziału w tej 
Produkcji. Minister dał do zro­
zumienia. iż rząd holenderski 
może w tej sytuacji zrewidować 
swói pozytywny stosunek „ do 
sprawy przyjęcia W. Brytanii do 
Wspólnego Rynku. (PAP)

Zaniepokojenie w społeczeństwie włoskim

Tajemnice wokół katastrofy „Corsair“
Dopiero w 48 godzin po katastrofie amerykańskiego samolotu

wojskowego „Corsair” pobliżu włoskiej wyspy Ustica do­
wództwo marynarki USA w Neapolu zdecydowało się ogłosić 
oświadczenie z powodu tego incydentu, który wywołał zrozumia­
łe zaniepokojenie w społeczeństwie włoskim. Rzecznik amerykan-
skiej marynarki 
..zwykły incydent1 
wej ani zwykłej”

wojennej oświadczył mianowicie, chodzi o
i że na samolocie nie było „ani broni atnmo-
Dodał on nawet, że jest to trzecia

katastrofa amerykańskiego samolotu wojskowego nad
.zwykła” 
Morzem

Śródziemnym w ostatnich pięciu tygodniach.
Tymczasem prasa włoska nadal z zaniepokojeniem komentuje 

katastrofę. Dziennik „Unita” podkreśla, że tajemnica jaką otacza 
się ten wypadek wywołuje mnóstwo przypuszczeń. Dziennik 
stwierdza, że dowództwo marynarki USA uparcie odmawia po-
dania nazwiska pilota samolotu. który zginął katastrofie,
a także miejsca, w którym samolot runął do morza. (PAP)

i Polskiego 
darności z 
i Afryki, 
ganizowane 
ogłoszenia

Komitetu
Narodami 

Posiedzenie 
zostało z

listopada

Soli- 
Azji 
zor- 

okazji

dniem międzynarodowej mobi 
lizacji na rzecz' zakończenia 
wojny w Wietnamie.

Na posiedzenie przybyli: char 
ge d’affaires ambasady DRW 
w Polsce Vu Bach Mai i char­
ge d’affaires ambasady Repu­
bliki Wietnamu Południowego 
w Polsce — Le Hoanh. (PAP)

Na zorganizowanym wczoraj 
— w ramach obchodów 50-le 
cia UAM spotkaniu dziennika­
rzy z kierownictwem Wydziału 
Matematyki. Fizyki i Chemii 
mieliśmy okazję do skonfronto 
wania tych założeń z praktyką. 
Konsekwencją rozwoju nauk 
specjalistycznych w warunkach 
ścisłego powiązania ich z prak 
tyką, jest tworzenie na Uniwer 
sytecie jednostek koordynują 
cych rozdrobnioną dotąd dzia 
łalność katedr — reprezentan 
tów poszczególnych gałęzi wie 
dzy. Na Wydziale Mat—Fiz— 
Chem powstały więc ostatnio 
trzy instytuty, reprezentujące 
główne kierunki nauki tej spe 
cjalności. Mają one większą 
samodzielność w zakresie ba­
dań naukowych, a także w dzia 
łalności dydaktyczno- wycho­
wawczej. Ich powstanie stwa­
rza możliwość współpracy z 
instytutami innych uczelni, a 
także z placówkami naukowy 
mi miasta. Chodzi bowiem o 
to głównie, by działalność na 
ukowo-badawczą wyższych u- 
czelni włączyć do ogólnopań- 
stwowego planu rozwoju gos­
podarki narodowej.

Zespolenie badań nauko­
wych ma swe specjalne zna­
czenie dla postępu techniczne­
go. Niestety — to oczywiste 
stwierdzenie — nie we wszyst 
kich zakładach przemysło­
wych, wywołuje pożądaną re­
akcję. Wbrew oczekiwaniom 
— uczelniom powierza się z za 
sady badania fragmentarycz­
ne, zamiast włączyć ich dzia­
łalność naukowo-badawczą do 
planów ogólnopaństwowych. 
Aby temu zapobiec tworzy się 
obecnie zespoły międzyuczel­
niane; a także uczelniano — 
przemysłowe.

Nowa struktura organizacyj­
na na wyższych uczelniach nie 
pozostaje oczywiście bez wpły 
wu na system kształcenia kadr 
naukowych. Wydział Mat-Fiz- 
Chem. zapowiada w najbliż­
szym czasie możliwość otwar­
cia przewodów doktorskich na

kierunku fizyki (obecnie moż­
na to było robić tylko na kie­
runku chemii). Jest to szczegół 
nie ważne dla ośrodka poznań­
skiego, który — jako jedyny 
w kraju, a jeden z przodujących 
w świecie — zamierza specjali 
zować się w dziedzinie elektro 
niki kwantowej, a w przyszło­
ści również w dziedzinie bio­
fizyki.

Powstanie instytutów ułatwi 
proces dydaktyki jako źe 
studenci zaznajamiani będą 
z całokształtem wiedzy o da­
nym przedmiocie. Ponadto zaś 
słuchaczy studiów zaocznych 
i wieczorowych zrówna się 
ze stacjonarnymi, podnosząc 
poziom tych studiów przez 
włączenie ich w działalność 
instytutów.

Dzięki powstaniu instytutu 
uczelnia może także lepiej i 
sprawniej dysponować fundu­
szem przeznaczonym na wypo­
sażenie laboratoryjne — tech­
niczne. (wch)

Druga kampania „Moratorium" w USA

Tysiące osób protestuje
przeciwko wojnie wietnamskie;

13 bm. w Waszyngtonie i w wielu innych miastach USA

Prasa zachodnioniemiecka 
o debacie w Bundestagu
Środowa blisko 6-godzinna 

debata parlamentarna w spra 
wie podpisania przez NRF ukła 
du w sprawie nierozprzestrze­
niania broni nuklearnej uwy­
datniła niedwuznaczne stano­
wisko obecnej koalicji rządo­
wej na rzecz rychłego powzię­
cia tej decyzji. Była ona w 
czwartek — jak stwierdza ko 
respondent PAP red. C. Jac­
kowski — głównym tematem 
prasy NRF. Dzienniki podały 
obszerne relacje zarówno z wy 
stąpień polityków SPD/FDP, 
opowiadających się za podpi­
saniem tego układu, jak i ha 
temat zastrzeżeń wysuwa­
nych przez opozycję chadecką. 
W komentarzach górują jed­
nak argumenty SPD/FDP.

„Frankfurter Rundschau” pisze 
m. in.: wypowiedzi za układem 
o nierozprzestrzenianiu broni nuk 
learnej jak również przeciw takie 
mu układowi miały pożyteczne na 
stępstwa — zresztą w innym kie­
runku, niż pragnąła tego opozycja. 
Wykazała ona wyraźnie, że mimo 
wszelkich wysiłków nie można wy 
sunąć żadnych nowych argumen­
tów przeciwko złożeniu zachodnio 
niemieckiego podpisu pod ukła­
dem. Również CDU/CSU musiała 
dojść do wniosku, że bezcelowe 
już jest propagowanie definityw­
nego „nie”, jeśli Republika Fede­
ralna chce mieć jakiś głos pod­
czas przyszłych rozstrzygnięć poli 
tycznych o zasięgu światowym.

PAP

rozpoczęła 
przeciwko 
rium”.
Do stolicy

się druga z kolei wielka akcja protestacyjna 
wojnie wietnamskiej, akcja o nazwie „Morato-

USA przez cały
dzień przybywały specjalne 
autobusy, pociągi i samoloty, 
przywożące uczestników akcji 
protestacyjnej.

O godzinie 18 czasu waszyng 
tońskiego z cmentarza wojsko 
wego Arlington wyruszył w 
kierunku śródmieścia zapowie 
dziany „marsz przeciwko 
śmierci”. W pochodzie tym 
bierze udział tyle osób, ilu 
Amerykanów poległo w Wiet­
namie. Każdy uczestnik ma na 
piersi tabliczkę z nazwiskiem 
jednego poległego. Pochód ten 
będzie trwać przez całą noc i 
przeciągnie w pobliżu Białego 
Domu.

W Nowym Jorku „komitety 
walki przeciwko wojnie w 
Wietnamie” zorganizowały kil 
ka wieców publicznych. W 
wyższych uczelniach Bostonu, 
Chicago, San Francisco i in­
nych miast, odbyły się anty­
wojenne sympozja.

Do godzin wieczornych nie 
nadeszły żadne meldunki o 
zakłóceniu spokoju publiczne­
go i o starciach demonstran­
tów z policją.

Wielki antywojenny pochód 
z udziałem tysięcy osób odbę 
dzie się 15 bm. (PAP)

Strajk generalny 
w Japonii i na Okinawie

W czwartek ogłoszono strajk 
generalny w Japonii i na Oki­
nawie na znak protestu prze­
ciwko wizycie premiera Sato 
w USA, która ma nastąpić w 
przyszłym tygodniu. Na samej 
Okinawie, administrowanej 
przez Amerykanów, przystąpiło 
do strajku około 57 tysięcy ro 
botników. (PAP)

Pomyślny rozwój 
stosunków ZSRR-Turcja

Prezydium Rady Najwyż­
szej i rząd radziecki wydały 
w czwartek śniadanie na 
cześć prezydenta Turcji C. Su 
naya.

Na śniadaniu zabrał głos
przewodniczący 
dy Najwyższej 
łaj Podgórny, 
czył m. in.:

Prezydium Ra
ZSRR 
który

Niko- 
oświad-

Stosunki między Związ-

L. Teliga najpopularniejszym

I

żeglarzem 25-lecia
Członek Biura Politycnzego KC, 
sekretarz KW PZPR w Gdańsku

— Stanisław Kociołek przyjął prze 
bywającego w Trójmieście słynne 
go żeglarza Leonida Teligę. Sta­
nisław Kociołek interesował się 
aktualnymi planami żeglarza.

We czwartek ogłoszono wryniki 
konkursu — plebiscytu zorganizo­
wanego przez redakcję „Ilustro-

kiem Radzieckim i Turcją roz 
wijają się korzystnie. Pomyśl 
nie rozwijają się kontakty 
handlowo-gospodarcze i osiąg 
nięto wyraźny postęp w sto­
sunkach politycznych.

Pierwsze rozmowy z prezy­
dentem Sunayem potwierdzi­
ły, że istnieją niezbędne wa­
runki do umocnienia i roz­
szerzenia korzystnych dla obu 
stron wszechstronnych kon­
taktów między naszymi kra­
jami. (PAP)

Wotum zaufania

Zachmurzenie duże z większy­
mi przejaśnieniami. Na południu 
kraiu opadv ciągłe. Temperatura 
maksymalna od 11 st. na Wybrze 
żu do 16 st. na pozostałym obsza 
rze. Wiatry umiarkowane, po- 
łjtdniowo-zachodnie.

wanego 
najlepszy 
ciu PRL. 
brzymim 
czeństwa

Kuriera Polskiego” na 
rejs żeglarski w 25-le- 
Konkurs cieszył się ol- 
zainteresowaniem społe- 
Ziemi Bydgoskiej, Naj-

większą ilość głosów zdobył kapi­
tan jachtu „Opty” — Leonid Te- 

Iliga, który uznany został za naj­
większego polskiego żeglarza w hi 
stor i i minionego 25-lecia. (PAP)

dla Indiry Gandhi
Premier Indii, pani Indira 

Gandhi uzyskała wczoraj wo­
tum zaufania frakcji parlame 
ntarnej indyjskiego Kongresu 
Narodowego, pozostając tym 
samym na stanowisku przy-: 
wódcy frakcji i szefa rządu 
indyjskiego. (PAR)



Na południe od strefy zdemilitaryzowanej

Ciężkie walki w Wietnamie
W Wietnamie Południowym doszło w czwartek ponownie 

do ciężkich walk na południc od strefy zdemilitaryzowanej 
— donosi Agencja Reutera z Sajgonu. W walkach toczących 
się od poprzedniego dnia zginęło 11 wojskowych amerykań­
skich, a 38 odniosło rany.
Partyzanci zestrzelili dwa he 

likoptery USA, przy czym je­
den z członków załogi został za 
bity, a 4 odniosło rany.

W 6 starciach, do których do

W nocy z 11 na 12 bm. doszło 
do największych starć w Wietna­
mie Płd. od przeszło miesiąca. 
Koncentrowały się one w pobli­
żu strefy zdemilitaryzowanej, 
gdzie po 11-godzinnej walce 
Amerykanie ponieśli dotkliwe stra 
ty w zabitych i rannych. Na zdję 
ciu: partyzanci w akcji.

CAF — VNA — telefoto

szło w środę w pobliżu Da 
Nang poniosło śmierć 6 ame­
rykańskich marines, a 13 zo­
stało rannych.

Rzecznik wojsk południowo 
wietnamskich podał, że w śro 
dę w prowincji Quang Nam 
zginęło dwóch żołnierzy sajgoń 
skich, a 10 zostało rannych.

W odległości 32 km od Da 
Nangu doszło do 4-godzinnych 
walk między siłami reżimowy­
mi, a batalionem partyzanę 
kim. Zginęło dwóch żołnierzy 
sajgońskich i pięciu odniosło 
rany, straty zanotowali także 
patrioci.

Agencja AFP podaje, że siły 
Narodowego Frontu Wyzwole­
nia Wietnamu Południowego 
przeprowadziły łącznie w nocy 
z środy na czwartek ataki arty 
leryjskie na 16 pozycji USA i 
wojsk sajgońskich. Dowództwo 
amerykańskie uznało 7 z tych 
ataków za poważne.

Kierownictwo sztabu wojsko 
wego wojsk południowowiet- 
namskich przyznało, że w cią­
gu ostatniego tygodnia w cza­
sie akcji zginęło 476 żołnierzy

Kolejne posiedzenie 
konferencji paryskiej

W czwartek na 42 plenarnym po 
siedzeniu uczestników czterostron 
nej konferencji paryskiej w 
sprawie Wietnamu, przed­
stawiciele DRW i Tymczaso­
wego Rządu Rewolucyjnego Repu 
bliki Wietnamu Południowego U- 
dzielili odpowiedzi na oświadcze­
nie prezydenta Nixona z 3 listo­
pada br.

Przewodnicząca delegacji Tym­
czasowego Rządu Rep. Wietnamu 
Płd. Nguyen Thi Binh podkreśli­
ła, że osławiona „wietnamizacja” 
wojny jest wyrazem podstępnej i 
dwulicowej polityki Stanów Zjed 
noczonych zmierzającej do prze­
wlekania agersywnej wojny i do 
zmuszenia Wietnamczyków, by 
walczyli przeciwko własnym roda 
kom pod dowództwem amerykań­
skim i przy poparciu Stanów Zje 
dnoczonych.

Przewodniczący delegacji DRW 
— Xuan Thuy wskazał, że prze­
mówienie prezydenta Nixona wy­
kazuje, iż chce on prowadzić ta­
ką samą zbankrutowaną politykę, 
jaką prowadziła administracja 
Johnsona. (PAP) 
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administracji sajgońskiej, a 
1091 zostało rannych, podczas 
gdy w poprzednim analogicz­
nym okresie zanotowano 245 
zabitych i 758 rannych. (PAP)

Zdrowie dzieci - tematem 
dyskusji aktywu TPD

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci, które w tym roku obcho­
dziło 50-lecie istnienia, szczególną uwagę poświęca tym 
dzieciom, które pozbawione są dostatecznej opieki rodziciel­
skiej. Działacze TPD wykazują także wiele troski o zdrowie 
młodego pokolenia. Wyrazem tego było wczorajsze plenarne 
posiedzenie poznańskiego Zarządu Okręgu TPD, poświęcone 
opiece zdrowotnej nad dziećmi Poznania i Wielkopolski.
W posiedzeniu wzięli udz'ał 

lekarze-specjaliści, działacze 
TPD. Dyskusję poprzedziło 
omówienie przez lekarzy nie­
których zagadnień dotyczą­
cych m. in. ogólnej zdrowotno 
ści dzieci, urazowości w wie­
ku szkolnym i aspektów fizy­
cznego ' rozwoju dziecka z 
punktu widzenia pedagogiczne 
go.

Z wypowiedzi lekarzy-spe- 
cjalistów wynikało, że sporo 
dzieci cierpi na rozmaite scho 
rżenia, a nie zawsze mają one 
zapewnioną należytą opiekę 
lekarską. W województwie doz 
nańskim nadal odczuwa się 
brak lekarzy w szkołach. 
Tymczasem właśnie dzieci

Małe sklepy 
na ajencyjnej drodze

Aby poprawić sytuację w sprze 
dąży Ministerstwo Handlu Wew­
nętrznego podjęło ostatnio szereg 
decyzji, które umożliwiają przedsię 
biorstwom handlowym zreorganizo 
wanie pracy drobnych punktów 
sprzedaży. MHW zaleca m. in. prze 
kazywanie małych punktów w 
ajencję. Chodzi tu o sklepiki na 
peryferiach, trudniejsze do prowa 
dzenia i wymagające większej 
troski. Ponieważ ostatnio uregulo 
wano również przepisy dotyczące 
spraw socjalnych ajentów, sporzą 
dzono wykaz branż, które handel 
może im powierzyć i uregulowano 
inne sprawy w tym zakresie — ist 
nieją realne szanse na szerszy roz 
wój działalności ajencyjnej.

Generalnie ustalono, że ajentom 
mogą być przekazywane sklepy i 
kioski spożywcze (z wyłączeniem 
sprzedaży mięsa, wędlin i alkoho­
lu), warzywno-owocowe, cukierni­
cze, nabiałowo-piekarskie, mydlar 
sko-farbiarskie, perfumeryjno-kos 
metyczne, chemiczne, pasmanteryj 
ne, galanteryjne, z zabawkami, pa 
pierniczę, z przyborami szkolnymi, 
artykułami gospodarstwa domowe 
go, artykułami grupy „1001 dro­
biazgów”, upominkami i pamiąt­
kami oraz przyborami szewskimi. 
Postanowienia dotyczą sklepów o 
obsłudze 1—2 osobowej, o obrotach 
miesięcznych do 100 tys. zł. Ajen 
ci są wynagradzani według za­
sad ryczałtu lub prowizji. Mogą 
oni korzystać w swej pracy z po­
mocy rodziny. (PAP)

Obchody Tygodnia 
Studenta

Seminarium 
Leninowskie

Obchody tradycyjnego świę­
ta młodzieży akademickiej — 
Międzynarodowego Tygodnia 
Studenta — mają się już ku 
końcowi. Trwać będą one do 
17 bm. W dniu tym, zgodnie z 
rezolucją Międzynarodowego 
Związku Studenckiego, podję­
tą na posiedzeniu w lutym w 
Warnie, rozpocznie się między 
narodowe seminarium leninow 
skie, w którym weźmie udział 
48 delegacji zagranicznych.

Pięciodniowe seminarium 
organizowane przez Międzyna 
rodowy Związek Studencki i 
ZSP odbędzie się w Krakowie. 
Przedstawiciele organizacji 
studenckich krajów socjalisty­
cznych oraz postępowych 
związków studenckich z kra­
jów Europy zachodniej, Azji, 
Afryki i Ameryki Łacińskiej 
przedyskutują poglądy i kon­
cepcje Włodzimierza Lenina 
na temat roli młodzieży i ru­
chu studenckiego w walce o 
postępowe przemiany społecz­
ne, rozwój oświaty i ideologi­
cznej funkcji szkoły wyższej.

PAP

wiejskie wymagają szczegól­
nej opieki lekarskiej.

Nie jest też rozwiązana do 
tej pory sprawa dzieci ciężko 
poszkodowanych, a więc kale­
kich. Stwierdzono m. in. że w 
Poznaniu potrzebna jest pla­
cówka, w której można by 
uczyć i wychowywać dzieci kale 
kie. Zwracano także uwagę na 
fakt, że nie we wszystkich 
szkołach podstawowych ławki 
dostosowane są do wzrostu 
uczniów. Powoduje to m. in. 
tak często spotykane u dzieci 
wady postawy.

Omówienie tych zagadnień 
przez specjalistów oraz głosy 
w dyskusji posłużyć mają Za 
rządowi Okręgu TPD do opra­
cowania odpowiednich wnios­
ków.

Podczas posiedzenia prezes Za­
rządu Okręgu TPD — J. Bartko­
wiak wręczył kilkudziesięciu oso­
bom Złote i Srebrne Odznaki Zas 
łużonego Działacza TPD. Odznaki 
te, nadane przez Zarząd Główny 
TPD wręczano w tym roku po 
raz pierwszy z okazji 25-lecia Pol 
ski Ludowej, (a)

Uratował życie dziecku
Bohaterskiego czynu doko­

nał kpr. Jan Głowacki, odby­
wający służbę w jednym z 
pododdziałów artyleryjskich 
Pomorskiego OW.

Przebywający na urlopie w 
Brzegu z narażeniem życia 
uratował on w nocy z płonące 
go mieszkania 5-letniego Wi­
tolda Bulera.

Czyn kpr. Głowackiego od­
bił się szerokim echem w tym 
mieście wywołując powszech­
ne uznanie mieszkańców.

PAP

„Drugie Moratorium"
Nie od dzisiaj znaczna część społeczeństwa 

amerykańskiego zdaje sobie sprawę, że 
wszelkie wysiłki zmierzające do zapew­

nienia „szybkiego zwycięstwa” w Wietnamie 
są skazane na klęskę. Walka narodu wietnam­
skiego przekreśla szanse takiego zwycięstwa i 
wszelkie złudzenia co do tego prowadzą jedy­
nie do osłabienia pozycji politycznej Stanów 
Zjednoczonych. Gdy po śmierci prezydenta Ho 
Chi Minha niektóre koła wojskowe w Waszyng 
tonie wpadły w euforię, wróżąc „pomyślny 
obrót” operacji wietnamskiej, dziennik „New 
York Post” ostrzegał, że „myślący Ameryka­
nie nie przyłączą się do tych fantazji i będą 
raczej skłdłini do ponurych rozważań na te­
mat dalszego udziału w tym konflikcie”.

W ciągu roku swego urzędowania prezydent 
Nixon zręcznymi obietnicami, nie popartymi 
zresztą konkretnymi czynami, jako tako utrzy 
mywał spokój w kraju i tym głównie różnił 
się dotychczasowy przebieg jego kadencji od 
rządów Johnsona. Wzrastająca ostatnio fala 
demonstracji antywojennych w Stanach Zjed­
noczonych świadczy, że społeczeństwo amery­
kańskie znużyło się obietnicami.

i O tych demonstracjach nikt już w rządzie

Bezkarny udział obywateli USA 
w izraelskiej armii

Prasa ZRA o oświadczeniu Departamentu Stanu

Dwa dzienniki egipskie „Al Ahram” i „Al Achbar” sko­
mentowały w artykułach wstępnych oświadczenie Departa 
mentu Stanu w sprawie udziału obywateli USA w obcych 
armiach, określając je jako „wprowadzające w błąd”.

Wojsko zastąpi policję 
w Irlandii Północnej
Brytyjskie Ministerstwo O- 

brony oznajmiło o zamiarze u- 
tworzenia w Irlandii Północ­
nej nowych rezerwowych jed­
nostek wojskowych, które bę­
dą znajdować się pod kontrolą 
Ministerstwa Obrony W. Bry­
tanii i będą podlegać dowódz­
twu wojsk brytyjskich w Ul- 
sterze. Jednostki te mają zastą 
pić istniejące obecnie w Ulste- 
rze „Specjalne Policyjne Siły 
— b”. (PAP)

Znów uprowadzenie 
samolotu

W czwartek, zaledwie w kilka 
godzin po powrocie z Kuby upro­
wadzonego tam poprzedniego dnia 
samolotu chilijskiego, dokonano 
nowego, pirackiego aktu i porwa­
no należący do brazylijskich linii 
lotniczych turbośmigłowiec YS-11.

„YS-11” — to już 97 samolot, 
uprowadzony od 1967 roku. (PAP)

„Apollo11 wystartuje zgodnie z planem
Dokończenie ze str. 1 

binie pojazdu księżycowego, 
któremu nadano nazwę „Inter 
pid”. Trzeci członek załogi, 
Gordon, przejmie kontrolę 
nad kabiną „Apollo”, która no 
si kryptonim „Yankee Clip­
per”. W 4 godziny potem 
oba pojazdy rozłączą się, a 
jeszcze w godzinę później, o 
6.49 czasu warszawskiego „In 
terpid” zostanie wprowadzony 
na orbitę eliptyczną, której 
najbliższy punkt odległy bę­
dzie od powierzchni Księżyca 
o 15 km. „Yankee Clipper” 
pozostanie na poprzedniej or­
bicie kołowej.

O 7.46 czasu warszawskiego 
Conrad i Bean rozpoczną wy­
konywanie ostatecznego ma-

Wybuch nuklearny wywołał 
trzęsienie ziemi

W czwartek zanotowano nowe 
trzęsienie ziemi w rejonie Wysp 
Aleuckich, trzecie z kolei od cza­
su przeprowadzenia tam niedawno 
silnego podziemnego wybuchu 
nuklearnego.

Warto przypomnieć, że przed 
przeprowadzeniem tej próby wie­
lu fachowców wyrażało pogląd, że 
wybuch może spowodować trzęsie 
nie ziemi lub powstanie silnych 
fal morskich. (PAP)

W H. Jorku zrabowano 
2 miliony dolarów

Trzech nieznanych sprawców na 
padło w środę w Nowym Jorku na 
opancerzoną ciężarówkę przewożą­
cą pieniądze z toru wyścigowego 
do banku i zrabowało ponad 2 
miliony doi. w gotówce. (PAP)

Al Ahram” stwierdza, że 
rząd USA nie jest w stanie 
zaprzeczyć faktowi ujawnione 
mu przez rzecznika ambasady 
izraelskiej w Waszyngtonie, 
że od 50 do 80 obywateli a- 
merykańskich służy w izrael­
skich siłach zbrojnych i pisze, 
iż oświadczenie Departamen­
tu Stanu nie zawiera żadnych 
praktycznych kroków, zmierza 
jących do zapobieżenia temu. 
Odmawiając cofnięcia obywa 
telstwa tym, którzy służą w 
obcych armiach, rząd USA 
ujawnia, że prowadzona przez 
niego polityka jest sprzeczna 
z oficjalnymi oświadczeniami 
— pisze dziennik.

Również „Al Achbar” zwra 
ca uwagę, że rząd USA nie 
podjął żadnych kroków, aby 
położyć kres udziałowi oby­
wateli amerykańskich w armii 
izraelskiej.

NOWA PROWOKACJA
W czwartek o godz. 7 czasu 

lokalnego lotnictwo izraelskie 
dokonało nowej prowokacji 
wobec Jordanii. Jak o- 
świadczył jordański rzecznik 
wojskowy, dwa izraelskie sa­
moloty wojskowe wtargnęły 

newru lądowania na Księży­
cu. Manewr rozpocznie się w 
chwili, kiedy pojazd odległy 
będzie od miejsca lądowa­
nia o około 400 km. Lot kon 
trolowany będzie automatycz­
nie przez komputery pokłado 
we „Interpida”, komputer 
krążącego na orbicie „Apolla” 
i stacje kontrolne w Houston 
w Texasie. Ostatnie 150 me­
trów lotu kontrolowane bę­
dzie „ręcznie” przez załogę.

Kontakt z Księżycem nastąpić 
ma o 7.58 czasu warszawskiego. 
Pobyt na powierzchni Księżyca 
trwać ma 31 i pół godziny. Astro 
nauci wyjdą dwukrotnie z kabi­
ny by prowadzić prace i bada­
nia powierzchni globu. Pierwszy 
okres prac na zewnątrz rozpocz 
nie się w środę 19 bm. o godz. 
12.08 a zakończy o 15.18 czasu war 
szawskiego. Drugi okres prac na 
powierzchni rozpocznie sie w 
czwartek 20 bm. o 6.43 a zakoń­
czy o 9.53 — naszego czasu.

Miejsce lądowania nosi nazwę 
Oceanu Burz. Patrząc z Ziemi na 
Księżyc, w dniu lądowania bę­
dzie on niemal w pełni, astronau 
ci znajdować sie będą po lewej 
stronie tarczy, nieco poniżej rów 
nika w połowie drogi pomiędzy 
centrum a krawędzią widocznej 
tarczy globu. W chwili lądowania 
na Oceanie Burz panować 
będzie wczesny poranek. Słońce 
będzie sie znajdowało 20 stopni 
ponad horyzontem. W chwili 
startu na Oceanie Burz bę­
dzie wczesne przedpołudnie.

W czwartek 20 bm. o godzinie 
15.28 czasu warszawskiego Conrad 
i Bean wystartują z Księżyca po 
zostawiając na powierzchni globu 
dolna część pojazdu służącą je­
dynie do lądowania instrumenty 
naukowe oraz narzędzia. Połączę 
nie pojazdów „Tnterpid” i „Yan 
kee Clipper” nastąpi tegoż dnia 
o 19.13 na orbicie okołoksięży- 
cowej. W dwie godziny potem 
pusty już pojazd księżycowy zo­
stanie odłączony od „Apollo” i 
skierowany z powrotem na Księ 
życ. gdzie rozbije się o powierzch 
nie globu.

W piątek 21 bm. o 3.48 pojazd 
„Apollo” rozpocznie podróż w 
kierunku Ziemi. Ładowanie na 
Ziemi przewidziane jest w ponie 
działek 24 bm. o 22.04. Czas całej 
podróży wyniesie 244 godziny i 
41 minut. (PAP) 

Nixona nie może powiedzieć, że organizują je 
hippiesi „mający dużo czasu” lub rekruci uchy 
lający się od służby wojskowej. Pierwsza ak­
cja „przeciw śmierci”, zorganizowana w paź­
dzierniku br., miała poparcie licznych kongres 
menów, wielu znanych polityków i najwybit­
niejszych organizacji religijnych. Związki za­
wodowe nauczycieli i profesorowie wyższych 
uczelni wzywali dzieci i młodzież do przerwa­
nia zajęć i wzięcia udziału w demonstracjach. 
Jeszcze szerszy zasięg ma zapowiedziana na 
piątek, 14 bm. wielka akcja przeciw śmierci, 
pod hasłem „Drugie Moratorium”. Jak potężne 
siły zmobilizowała ta demonstracja najlepiej 
świadczy odwołanie przez administrację ame­
rykańską pierwotnego jej zakazu, a na łamach 
prasy zajmuje ona więcej miejsca niż przygo­
towania do startu Apollo-12.

„Ajheryka jest chora”!—wołano tak jeszcze 
niedawno w całych Stanach Zjednoczonych. 
Najwidoczniej jednak społeczeństwo amery­
kańskie jest dostatecznie zdrowe, skoro stać 
je na prawidłową ocenę postępowania swego 
rządu, który pod maską sofistycznych fraze­
sów usiłuje ukryć nawrót do skompromitowa­
nej działalności z okresu johnsonowskiego. Je­
śli mowa o chorobie, to przede wszystkim to­
czy ona politykę Stanów Zjednoczonych, którą 
brak logiki i niezdolność realistycznej analizy 
faktów wciąga coraz bardziej w ślepy zaułek.

API

do przestrzeni powietrznej Jor 
danii i zrzuciły bomby napal 
mowę w pobliżu mostu Hu­
sajna ( w północnej części do 
liny Jordanu). Jordańska ar­
tyleria przeciwlotnicza zmusi 
ła samoloty izraelskie do od­
wrotu.

SISCO UDAJE SIĘ 
DO KRAJÓW ARABSKICH

Agencja Reutera podaje, po 
wołując się na źródła dobrze 
poinformowane w Nowym Jor 
ku, że zastępca sekretarza sta 
nu d/s Bliskiego Wschodu, 
Sisco, odwiedzi w przyszłym 
tygodniu stolice krajów arab 
skich.

Będzie to pierwsza podróż 
Sisco na Bliski Wschód od 
chwili kiedy objął on stanowi 
sko w administracji Nixona.
OŚWIADCZENIE KARAMI
Premier Libanu Karami oświad 

czył w czwartek, że Liban, który 
zawsze wypowiadał się za zwoła­
niem arabskiej konferencji na 
szczycie, popiera z zadowoleniem 
wszelkie posunięcia zmierzające 
do umocnienia pozycji krajów a- 
rabskich i opracowania wspólne­
go planu działań przeciwko współ 
nemu wrogowi.

OTWARCIE GRANICY 
SYRYJSKO-LIBAŃSKIEJ
Według doniesień z Damasz 

ku w czwartek po południu 
nastąpiło ponowne otwarcie 
granicy między Syrią a Liba 
nem, zamkniętej przed trze­
ma tygodniami podczas starć 
komandosów palestyńskich z 
wojskami libańskimi. (PAP)

i

8 mld. dolarów na budowę 
systemu „Safeguard"

W Waszyngtonie oblicza się, że 
łączne koszty stworzenia systemu 
obrony przeciwrakietowej „Safe- 
guard” wyniosą, według najostroż 
niejszych obliczeń niektórych se­
natorów, około 8 miliardów dola­
rów. Równocześnie niektórzy wy­
bitni uczeni amerykańscy sądzą, 
że na ten cel zostanie wydana su­
ma zbliżona do 20 miliardów do­
larów. Finansowanie budowy sy­
stemu „Safeguard” już. się zaczę­
ło. Wśród pierwszych obiektów 
przewiduje się zainstalowanie 
„podziemnego ośrodka dowodze­
nia” w Górach Skalistych oraz bu­
dowę specjalnych urządzeń na 
Pacyfiku. (PAP)

Wzrost liczby chorych 
na choroby weneryczne

Omówieniu sytuacji w dziedzi­
nie zachorowalności na choroby 
weneryczne i programu ich zwal­
czania poświęcone było posiedze­
nie sejmowej Komisji Zdrowia i 
Kultury Fizycznej.

Informację przedstawił minister 
zdrowia i opieki społecznej — Jan 
Kostrzewski.

Stwierdził on, że w ostatnich la 
tach obserwujemy pt^aażny wzrost 
zachorowań na choroby wenerycz 
ne. Liczba zachorowań wnosi ok. 
16 tys. rocznie. Ponad 60 proc, no­
wo wykrytych przypadków zacho­
rowań dotyczy osób młodych w 
wieku od 15 do 19 i od 20 do 30 
lat.

Najwięcej zachorowań obserwu­
je się w dużych miastach, w wo­
jewództwach nadmorskich oraz W 
ośrodkach przemysłowych i tury­
stycznych. (PAP)

Nowe władze okręgowe 
ZZ Pracowników

Książki, Prasy i Radia
W poznańskim Klubie Księ­

garza odbyła się wczoraj kon 
ferencja sprawozdawczo-wy­
borcza Związku Zawodowego 
Pracowników Książki, Prasy 
i Radia. Omówiono na niej 
główne kierunki działalności 
Okręgowej Komisji Związku 
w minionej kadencji. Spra­
wom tym poświęcone było 
sprawozdanie przewodniczące­
go Okręgowej Komisji Z. Le­
wickiego jak również obszer­
na dyskusja, w której domi­
nowała troska o warunki zdro 
wia i pracy członków Związ­
ku.

W uchwale przyjętej pod­
czas konferencji nakreślono 
zadania Związku na najbliż­
szy okres. Przeprowadzono 
również wybory: przewodni­
czącym Okręgowej Komisji 
Związku Zawodowego PracoW 
ników Książki, Prasy i Radia 
w Poznaniu wybranv został 
Z. Lewicki, zastępcą A. Sobo­
lewski, sekretarzem H. Kan- 
trzonka, (stach)
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Nowe zadania społeczne ZSP

Sprawy nauki 
najważniejsze

W dniach 14 I 15 bm. odbę­
dzie się konferencja sprawozdaw 
czo - wyborcza Rady Okręgo­
wej Zrzeszenia Studentów Pol­
skich w Poznaniu. W zwiqzku z 
tym aktywiści organizacji już od 
dłuższego czasu zastanawiajq się 
nad szeregiem problemów poli­
tycznych, naukowych i material­
nych zwiqzanych ze środowiskiem 
studentów Poznania i nad nowy 
mi zadaniami Zrzeszenia w okre­
sie najbliższej kadencji. Rozma­
wiamy o tych zagadnieniach z 
przewodniczqcym Rady Okręgo­
wej Tadeuszem Kielczewskim.

— Czy są jakieś problemy naj 
Istotniejsze dla działalności ZSP 
w najbliższym okresie, czy w 
ogóle można wyróżnić takie 
problemy?
— Oczywiście, można i nale­

ży. Działacze ZSP najwięcej u- 
wagi poświęcają oczekującym 
ich zadaniom związanym z na 
tężeniem pracy oświatowo-poli 
tycznej w społeczności studenc 
kiej. Placówką techniczną i pro 
gramową ułatwiającą koordy­
nację działań propagando­
wych będzie nowo powstający 
studencki ośrodek propagandy. 
Zorganizowaną działalność 
propagandową będą też upra­
wiać takie placówki jak Stu­
dencka Agencja Informacyjna, 
Studencka Agencja Fotogra­
ficzna, Klub Dziennikarzy" Stu 
denckich, Studenckie Studio 
Radiowe itp. Doniosłe znacze­
nie będzie też posiadał w tej 
dziedzinie klub „Publicum” 
dla politycznego aktywu środo 
wiska studenckiego. W działał 
ności propagandowej szczegól­
ną uwagę zwróci się na blis­
kie już Dni Leninowskie. 25-le 
cie Ziem Zachodnich, oraz 20- 
lecie ZSP.

— Wiele się mówiło i pisało o 
modernizacji nauczania, zwłasz­
cza o aktywizacji w związku z 
tym samego środowiska studen­
ckiego. Czy przewiduje się tu ja 
kąś określoną linię postępowa­
nia? ■>
- Tak, tym bardziej, że podnie 

sienie efektywności nauczania, 
ściśle wiąże się z działalnością 
polityczno-propagandową ZSP. 
Jednym z najważniejszych pro 
blemów jest kwestia samorząd 
ności w zakresie organizacji 
nauczania, współdecydowanie 
ZSP we wszelkich sprawach 
związanych z dydaktyką, decy 
dowanie o całokształcie spraw 
uczelni, a także aktywizacja 
naukowa samego środowiska 
studenckiego. Samorządność 
studentów wyraża się m. in. 
udziałem aktywu studenckiego 
w radach pedagogicznych, ra­
dach wydziałów i senatach. 
Postuluje się częstsze kontakty 
studentów i pracowników nau

ZMW przed 
zjazdem 

wojewódzkim
Na wczorajszej konferencji pra­

sowej przewodniczący Zarządu 
Wojewódzkiego Związku Młodzie­
ży Wiejskiej Józef Scibisz infor­
mował o przygotowaniach do wo­
jewódzkiej konferencji sprawo­
zdawczo-wyborczej ZMW, która 
odbędzie się 13 grudnia br.

Przyjęto program działania, któ­
ry ma być zrealizowany przed VII 
Wojewódzkim Zjazdem i IV Kra­
jowym Zjazdem ZMW. Przewiduje 
się szereg seminariów i spotkań, 
między innymi seminarium na te­
mat roli filmu oświatowego w 
szkoleniu ZMW, wojewódzkie se­
minarium aktywu oświatowo-poli- 
tycznego poświęcone omówieniu 
walki ideologicznej we współczes­
nym świecie. Aktyw klubów wie­
dzy o ZSRR spotka się na semina­
rium poświęconym 100-leciu uro­
dzin Włodzimierza Lenina.

Z ciekawszych spotkań wymie­
nić trzeba wojewódzkie spotkanie 
nauczycieli-aktywistów ZMW prze 
widziane 24 bm. w Poznaniu, rejo­
nowe spotkanie z delegatami na 
VII Wojewódzki Zjazd ZMW w 
Ostrowie. Oprócz Powiatowych 
Olimpiad Wiedzy Rolniczej, przewi 
dziane są zloty przodowników Ze­
społów Przysposobienia Rolnicze­
go, robocze spotkanie młodych me 
chanizatorów rolnictwa, obóz mło­
dych rolników w Niechanowie 
(Powiat gnieźnieński). Wymienio­
ne wyżej imprezy mają na celu 
dalszą aktywizację członków 
Związku Młodzieży Wiejskiej w 
Wielkopolsce. (emp)

/ 
ki, wspólne dyskusje przyczy­
niające się do pogłębienia wie 
dzy i ugruntowania zaintereso 
wań. Nacisk położy się na akty 
wizację kół naukowych.

Zdaniem aktywistów ZSP 
wymaga szczególnej uwagi, a 
nawet zreformowania, system 
nauczania języków obcych, po 
nieważ ich znajomość wśród 
studentów jest bardzo słaba. 
Nasileniu ulegnie akcja orga­
nizowania obozów naukowo- 
badawczych. W r. 1970 jeden 
z takich obozów zostanie zorga 
nizowany ponownie w Koniń- 

skiem. Nowe obozy naukowo-ba 
dawcze zostaną tak pomyśla­
ne, aby mogły stanowić inspi­
rację i dostarczyć materiału 
do prac magisterskich. Wiąże 
się to ściśle z koncepcją wyko 
nywania przez studentów prac 
społecznie użytecznych na 
rzecz Poznania i wielkopolskie 
go regionu. Nacisk położy się 
na to. aby prace naukowe, jak 
i inne działania naukowe stu­
dentów miały taki właśnie cha 
rakter prac społecznie użytecz 
nych: dla zakładów pracy, in­
stytucji, placówek kultural­
nych i różnych środowisk mia 
sta i województwa. Chodzi tu 
o twórcze angażowanie się 
studentów w problemy snołecz 
ne. gospodarcze i kulturalne 
regionu. W zakresie organizo­
wania przyszłego miejsca pra­
cy i zacieśnienia współpracy 
z województwem wykorzysta­
ny zostanie ruch regionalny, 
np. koła Wrześnian, Plesze- 
wian czy Gnieżnian.

— A tak popularna wśród stu 
dentów turystyka czy inne f°r 
my towarzyskiego wypoczynku 
i rozrywki?
— W nowej kadencji tury­

styce poświęcimy sporo uwa­
gi. Preferować się będzie tu­
rystykę specjalistyczną i ta­
ką, która polega na aktyw­
nym wypoczynku. Zorganizu­
je się specjalistyczne formy 
zdobywania uprawnień tury­
stycznych. Zachowana też bę­
dzie działalność samodziel­
nych studenckich grup węd­
rownych. Dalszemu rozwojowi 
ulegnie turystyka zagranicz­
na. W tym roku przebywało 
za granicą 600 studentów, 
liczba ta będzie jednak wzra 
stać. Jeśli chodzi o sprawy 
kulturalne, w r. 1970 zostanie 
zorganizowana m. in. Studen­
cka Wiosna Kulturalna, a w

Niezbyt efektowne byłyby 
chyba wyniki pobieżnej 
ankiety na temat: „Co 

wiesz o Białostocczyżnie? Z 
góry przewidzieć można, że 
byłoby trochę Białowieży, nie 
którym przypomniałyby się au 
gustowskie noce ale uczciwie 
mówiąc — nasza wiedza o tej 
ziemi, jej mieszkańcach, prze­
szłości. a przede wszystkim 
aktualnych przemianach, gwał 
towniejszych niż w wie­
lu innych rejonach kra­
ju, jest raczej uboga. Wy­
pływa to po części z 
faktu, że nasze środki masowe 
go przekazu myślę tu głównie 
o telewizji najsilniej kształtu 
jącej opinie (chociaż szczerze 
przyznaję. my też nie jesteś­
my bez winy) patrzą na regio 
ny przez dwa pryzmaty: wiel­
kie budowle i ciekawe obiek­
ty turystyczne. Przeciętny ro­
dak wie zatem sporo o Płoc­
ku. Puławach Turoszowie. Ko 
ninie itp o Bieszczadach. Ma­
zurach. Tatrach i nadmorskich 
plażach. Poza tym — mogłoby 
się wydawać — życie toczy 
sie normalnie i niewiele jest 
do odnotowania.

SKALA PORÓWNAŃ

A jednak nie. Często płynie 
wartkim strumieniem. Mistrzo 
wie‘ gospodarności z wyrobio­
ną w’ kraju marką, posuwając 
się krok za krokiem, nie za­
uważają często, że inni, któ­
rzy wystartowali z bardziej 
odległych pozycji gonią ich nie 
załamawszy się początkowym 
dystansem.

Prawda, że Białostockie ma 
najmniej rozwinięty przemysł, 
tradycyjna gospodarkę rolną, 
niski stopień urbanizacji 
miast, słabą sieć komunikacyj 
ną i wiele innych braków, sta 
wiających to województwo sta 

r. 1971 — Igry Żakowskie. Na 
cisk położy się także na roz­
wój masowego sportu akade­
mickiego, którego stan pozo­
stawia obecnie wiele do ży­
czenia.

— Interesują nas jeszcze eko- 
nomiczno-malerialnc sprawy 
studentów.
— I słusznie, w całokształ­

cie zagadnień środowiska stu­
denckiego odgrywają one rów 
nie ważną rolę jak sprawy 
polityczne, naukowe czy kul­
turalne. W dziedzinie spraw 
bytowych organizacji ZSP 
otoczy się stałą troską m. in. 
prawidłową dystrybucję świad 
czeń materialnych na rzecz 
studentów, świadczeń w róż­
nej postaci: stypendiów, miejsc 
w domach akademickich, bo­
nów stołówkowych itp. ZSP 
będzie w dalszym ciągu dba­
ło o warunki mieszkaniowe 
studentów i organizację do­
mów studenckich, o zaopatrzę 
nie i właściwe żywienie w sto 
łówkach. W nowej działalno­
ści chodzić będzie nie tylko o 
pomoc ze strony ZSP, lecz 
także o wytworzenie poczu­
cia odpowiedzialności za stan 
np. domu akademickiego, o 
umiejętność korzystania ze 
świadczeń, umiejętność współ 
życia. Bardziej niż do tej po­
ry organizacja zaopiekuje się 
startem zawodowym i zatrud 
nianiem absolwentów, zwłasz 
cza z tzw. studiów „niekiero­
wanych”, gdzie trudniej o uzy 
Skanie pracy. Zwróci się uwa­
gę na dalszy rozwój działalno 
ści Biura Kwater Studenckich. 
Zapewniło ono mieszkania dla 
5 tys. studentów, co stanowi 
przeszło połowę liczby miesz­
kańców domów akademickich.

Trzeba zaznaczyć, że zacieś­
nieniu ulega kontakt Zrzesze­
nia z radami narodowymi. Po 
raz pierwszy obserwuje się 
tak wielką liczbę radnych i 
członków komisji rad narodo 
wych będących działaczami 
studenckiej organizacji, co da 
je większą niż dotychczas moż 
liwość prezentowania proble­
mów studenckich władzom 
miasta i województwa.

Podsumowując — w nowej 
kadencji na działaczach ZSP 
spocznie większa odpowiedział 
ność i oczekuje ich jeszcze 
więcej zadań społecznych.
Rozmawiał:

MARCIN BAJEROWICZ 

tystycznie na dalszych pozy­
cjach. Prawda, że biedną i za­
cofaną ziemię, stanowiąca je­
dynie teren rabunkowej eks­
ploatacji surowca otrzymaliś­
my w spadku po burżuazyj- 
nych gospodarzach. Punktem 
wyjścia do oceny zjawisk za­
chodzących w tym rejonie nie 
może być zatem porównanie z 
innymi ale punkt startowy. I 

Z wędrówek po kraju

Białostockie przemiany
tylko z tej pozycji patrząc na 
Białostocczyznę ujrzeć może­
my obraz ciekawy, fascynują­
cy. nieznany.

STRATY

Białystok był jednym z pol­
skich miast skazanych w cza­
sie wojny na śmierć. Systema 
tyczne niszczenie miasta roz­
poczęte przez hitlerowców w 
lipcu 1944 r. spowodowało ob­
rócenie w gruzy prawie poło­
wy zabudowań (44.3 proc.) a i 
tak już słaby przemysł dotk­
nięty został niszczycielska rę­
ką hitlerowców w 76 procen­
tach. Straty ludnościowe Bia­
łegostoku wynosiły 55 procent 
głównie w związku z prowadzo 
ną przez okupanta akcją wy­
siedleńczą i eksterminacyjną 
ludności. Ta ziemia została 
ciężko doświadczona przez woj 
nę. Liczba ofiar w wojewódz­
twie wynosi 320 000 pomordo­
wanych 24 000 wywiezionych 
do obozów. Okupant spalił

Mamy więcej Inżynierów 
mechaników i elektry­
ków, niż NRF lub Frań 

cja. Tymczasem w obu tych 
krajach przemysł elektroma­
szynowy jest jednak znacznie 
bardziej rozwinięty niż u nas, 
Gdzie szukać przyczyny tego 
paradoksalnego stanu rze­
czy?

Wprawdzie liczby, którymi 
się motywuje powyższe stwier 
dzenia, nie są w pełni między 
sobą porównywalne (dane dla 
krajów zachodnich mamy 
sprzed paru lat) — ale nawet 
jeżeli do tej pory coś się zmie 
nlło, to problem pozostaje. Na 
imię mu: właściwe gospodaro 
wanie kadrą inżynieryjno- 
techłiiczną.

Jak ocenić przygotowanie
Czy nasza kadra inżynieryj 

na licząca sto kilkadziesiąt ty 
sięcy osób, zdolna jest zapew 
nić rozwój gospodarki, jaki 
zgodnie z uchwałą II Plenum 
planujemy? Zależy to od wic 
lu czynników. Jednym z głów 
nych jest stopień przygotowa­
nia naszego przeciętnego inży 
niera Poziomem swym nieste 
ty na ogół nie dorównuje on 
poziomowi obserwowanemu w 
najbardziej uprzemysłowio­
nych krajach. Wystarczają­
cym choć nie jedynym dowo­
dem jest minimalna ilość wy 
nalazków, patentowanych przez 
inżynierów polskich.

W kształceniu personelu in 
żynieryjnego poszliśmy prze­
de wszystkim na ilość. Stwo­
rzono liczne politechniki i rów 
nie liczne Wyższe Szkoły In­
żynierskie, co siłą rzeczy mu 
siało się odbić na ich pozio­
mie. Większość z nich nie ma

/Va mąókia ąloMif.

Po wieloletniej modzie na berety znów kapelusze powracają na 
głowy wytwornych panów. W jedynej w Polsce fabryce kapelu­
szy - Skoczowskich Zakładach Wyrobów Filcowych produkuje się 
96 wzorów w 38 asortymentach. Jest więc w czym wybierać. Szko­
da tylko, że nie w poznańskich sklepach.

Fot. — T. Radecki

220 wsi, 413 szkół, 189 biblio­
tek. Na wielkie opóźnienie w 
rozwoju nałożyły się olbrzy­
mie straty i zniszczenia.

Powojenny start był więc 
niezwykle trudny. Leczyć ra­
ny i odrabiać zaległości w sto 
sunku do innych to zadanie 
ambitne ale także piekielnie 
trudne. W parze musiała iść 
zatem zmiana w systemie gos­

podarowania i mentalności 
ludzi.

PRZEOBRAŻENIA I WYNIKI

Jeszcze przed kilku zaled­
wie laty traktor był czymś co 
nie budziło zaufania chłopa 
białostockiego. ..Może to i do­
bre. ale..” — tu rozpoczynał 
się cały wywód o przodkach, 
którzy, panie koniem ziemię 
obrabiali i żyli. Dzisiaj zapo­
trzebowanie na traktory wielo 
krotnie przewyższa możliwoś­
ci dostaw, a kto uważnie prze 
czyta specjalistyczne zestawie 
nia, dowie się z nich, że naj­
bardziej efektywna eksploata­
cja traktora w Polsce jest 
właśnie na wsi białostockiej. 
Inna z bardzo znamiennych 
liczb porównawczych mówi, że 
zużycie nawozów sztucznych 
na hektar w czystym składni­
ku wvnosi w bieżącym roku 
przeciętnie w województwie. 
100 kg.

Ba. powie ktoś, ale jakie są

Było inżynierów wielu...

Teoria 
i praktyczne 

wykorzystanie
ani wystarczających warun­
ków (pomieszczenia, pomoce 
naukowe) ani dostatecznej ka­
dry pedagogicznej.

Kierunek na ilość był uza­
sadniony przez drugie lata po 
wojnie; może naw’et do dzi­
siaj. Wydaje się jednak, żc o- 
becnie należałoby akcent polo 
żyć przede wszystkim na ja­
kości kształconych inżynierów. 
Dla posiadaczy zaś inżynier­
skich dyplomów należy ener­
giczniej i szerzej niż dotych­
czas organizować poważne stu 
dia podyplomowe, gruntujące 
i odnawiające ich wiedzę. O 
potrzebie takich studiów mó­
wi- się od lat, dotychczas jed 
nak poczynania nie są współ 
mierne z potrzebami.

Konieczna jest nowa organi 
zacja praktyk i stażów pody­
plomowych. Słuszne na ogół 
zamysły w tym względzie zo 
stały w praktyce sprowadzo­
ne do suchej formalistyki, nie 
przynoszącej pożytku ani de­
likwentowi. ani przedsiębior­
stwu. Rozważania wymagała 
by również sprawa zmiany pra 
cy przez młodych inżynierów. 
Obejmują ich wszelkie — 
skądinąd słuszne — postano­
wienia antyfluktuacyjne. Ale 

efekty takich nakładów. Jest 
wiele przykładów ale posłużę 
się dwoma. Od 1950 roku glo­
balna produkcja roślinna i 
zwierzęca wzrosła tu 2,1 raza; 
(w 1950 r, udział rolnictwa bia 
łostockiego w produkcji krajo 
wej wynosił 4,6 proc, a w ubr. 
6.1 proc.). Przykład drugi: w 
1950 r. skup mleka zamykał 
się liczą 42 min litrów rocznie.

w 1968 r. — 315 min litrów a 
do 1975 r. założono skup 500 
min litrów mleka rocznie. Do 
wspomnianych liczb należy do 
dać i to, że w całym kraju 
średnio na 100 hektarach użyt 
ków zatrudnione są 44 osoby. 
W Białostockiem pracuje 30 
osób...

LOKALNE CENTRA

Nie zawsze jednak od przy 
bytku głowa nie boli. Gwał­
towny wzrost towarowości wy 
przedził możliwości przemysłu 
przetwórczego. Produkcja ar­
tykułów rolnych ma to do sie­
bie, że większość z nich musi 
być przerabiana w sąsiedz­
twie bazy bo mleko łatwo się 
nsuie, nrzy transporcie trzo­
dy są duże ubytki, a płody roi 
ne sa objętościowo duże i zbv 
tecznie obciażaja transport. In 
westycje w przemyśle rolno- 
snożvwczym stały sie wmc 
bardzo pilnym zadaniem. 
Wprawdzie podwoił się on w 

przecież przeniesienie się mlo 
dego inżyniera do innej fa­
bryki jest czynnikiem pozy­
tywnym: pomaga mu rozsze­
rzyć horyzont, poznać inną 
technikę, inną organizację pra 
cy. To Jest „fluktuacja”, któ­
rą należałoby popierać.

Inżynier czy maszynistka
Liczne badania prowadzond 

na temat wykorzystania wie­
dzy i umiejętności personelu 
inżynieryjnego. Ze wszystkich 
wynika niezbicie, że wiedzy 
tej nie szacuje się, co zresztą 
przybiera ' bardzo różne for­
my. Nie miejsce tu, by jd 
wszystkie omawiać: chodzi o 
tak różne zjawiska, jak np. 
awans najzdolniejszych kon­
struktorów na wysokie stano­
wiska administracyjne — al­
bo o brak personelu pomocni 
czego w postaci archiwistów; 
czy maszynistek.

Ten brak zmusza do wręcz 
karykaturalnych poczynań, kio 
dy to wysoko kwalifikowany 
inżynier sam sobie musi np. 
wyszukiwać stare plany czy 
rysunki. Inny brak mniej rzu 
ca się w oczy: to niewystar­
czająca ilość średniego perso 
nelu. Przed kilkoma laty pod 
nosiło się alarm z powodu 
zbyt małej liczby techników. 
Ostatnio stosunek ten się po- 
prawił, ale po pierwsze —■ 
— wciąż. nie jest (przynaj­
mniej w. większości gałęzi prze 
mysłu) wystarczający, po dru 
gie chodzi nie tylko o techni 
ków, ale i o wysoko kwalifi­
kowanych robotników. Ta drU 
ga sprawa wymyka sie często 
obserwacji — a przecież pod 
tym właśnie względem nasz 
przemysł, rozbudowywany nie 
dawno, bez większych trady­
cji, j;6żni się wyraźnie na nie 
korzyść od przemysłów w ta 
kich krajach, jak oba państwa 
niemieckie, Czechosłowacja 
czy Wielka Brytania.

Opisanych wyżej zjawisk 
nie można zmienić z roku na 
rok, nawet nie z pięciolecia 
na pięciolecie. Tym bardziej 
jednak sa to sprawy, o któ­
rych trzeba dyskutować — a 
po przedyskutowaniu podejmo 
wać działanie, obliczone na 
długą metę.
MIROSŁAW KOWALEWSKI 

ciągu minionych 8 lat ale terri 
po wzrostu jest nadal niewy­
starczające. Zakłady mięsne 
np. przerabiają zaledwie po­
łowę skupionego żywca, mimo 
że w Białymstoku powstała 
ostatnio nowoczesna przetwór 
nia mięsna. Mleczarnie, któ­
rych 60 procent wybudowano 
po wojnie również nie mogą 
wchłonąć rzeki mleka płyną­
cej z białostockiej wsi.

W oparciu więc o bazę su­
rowcową i pod jej mocnym na 
ciskiem. plany rozwoju tego 
regionu zakładają wybudowa­
nie wielu nowych zakładów. 
Powstanie kilka centr przemy 
słowych o profilu ukształto­
wanym przez okolicę i jej pro 
dukcję. Jednym z najbardziej 
reprezentatywnych przykła­
dów takiej Polityki może być 
Hajnówka, leżąca na skraju 
Puszczy Białowieskiej. Prymi­
tywny zakład obróbki drewna 
przerodził się w najnowocześ 
niejszy, unikalny w Europie 
kombinat, w którym cykl pro­
dukcyjny zaczyna się od pnia 
z puszczy a kończy m. in. na 
pięknych meblach, czy goto­
wej. układanej w piękne wzro 
ry klepce podłogowej.

Białostocczyzna tętni ży­
ciem bogatym. Przeobraża się. 
Rocznie przybywa na wsi 
12 000 nowych budynków in­
wentarskich i mieszkalnych. 
To mało, mówią rolnicy. Gdy­
by było więcej materiałów bu 
dowlanych... To już są kon­
kretne dowody kolosalnych i 
szybko nastenuiacych zmian, 
ekonomicznych i kulturowych. 
Takie jest świadectwo dzisiej­
szej Białostocczyzny.

BOGDAN DOHNKE
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Lekcja za 700 tysięcy
przy placu Wol 
ności w Pozna­
niu. Większość 

okienek oblężona przez klien­
tów. Jeden z nich wręcza u- 
rzędniczce książeczki na oka­
ziciela. Chce podjąć kilkanaś­
cie tysięcy złotych. Wstępne 
formalności i wędrówka do in­
nego okienka. Tutaj urzędnicz 
ka aprobuje wypłatę, po czym 
jej dowody (datowane: 13 grud 
nia 1968 roku) wręcza kliento­
wi. Podając książeczki mówi:

— Proszę teraz przejść do 
kasy.

Klient robi parę kroków we 
wskazanym kierunku. Przepy­
chając się przez jedną z kole­
jek, przesuwa się jednak do... 
wyjścia. Po chwili ginie w 
ulicznym tłumie...

Klient, który 13 grudnia 1968 
roku, z dowodami aprobujący­
mi wypłatę kilkunastu tysięcy 
złotych, nie doszedł do kasy, 
pojawia się w PKO ponownie 
19 grudnia 1968 roku. Od razu 
podchodzi do kasy. Podsuwa 
swoje dokumenty. Kasjer ot­
wiera książeczki, przygląda 
się dowodom wypłat. Łącznie 
dotyczą one 700 000 złotych.

Formalność! nie trwają zbyt 
długo. Wkrótce klient opusz­
cza gmach PKO z 700 tysiąca­
mi złotych.

★
Wyłudzenie ogromnej kwoty 

na szkodę PKO mogło być 
dokonane w sposób wyżej 
przedstawiony. Zwrot „mogło 
być” jest tu konieczny. Dotych 
czas nie udało się bowiem u- 
jawnić sprawcy wyłudzenia

FIŁF2

Portret 
cynicznego
mordercy

„W PEŁNYM SŁOŃCU”. Film 
produkcji francusko - włoskiej. 
Scenariusz (wg. powieści Patricii 
Highsmith „The Talented Mr. Rip 
ley”): R. Clement i P. Gegauff. 
Reżyseria: Rene Clement. Wyko­
nawcy: Tom Ripley — Alain De­
lon, Philippe — Maurice Ronet, 
Marge — Marie Laforet, Mme Po 
pova — Elvire Popesco, inspektor 
Riccordi — Erno Crisa, O’Brien — 
Frank Latimore, Freddy — Bill 
Kearns i inni.

Clement należy do reżyserów, 
których żadnego dzieła nie 
należy pomijać, w każ­

dym bowiem znajdują się ślady 
geniuszu. Są krytycy, którzy uwa 
żają go w ogóle za najwybitniej 
szego reżysera francuskiego. 
Przypomnijmy: natychmiast po 
wyzwoleniu zrealizował półdoku- 
mentalny film „Bitwa o szyny”, 
za który dostał nagrodę za naj­
lepszą reżyserię na pierwszym 
festiwalu w Cannes, potem kolej 
no stworzył m. in. filmy „Potę­
pieńcy”, „Mury Malapagi”, „Za­
kazane zabawy" (Grand Prix w 
Wenecji), „Monsieur Ripois”, 
„Gervais”. W ostatnich latach 
Clement tworzy filmy mniej am­
bitne w ich zawartości treścio­
wej, zawsze jednak świetne ar­
tystycznie (że przypomnimy tu 
„Koty”). Jest to twórczość przede 
wszystkim komercyjna, do niej tak 
że należy zaliczyć „W pełnym 
słońcu”.

Oczywiście tak wybitny reżyser 
hie podejmie się zapewne tema­
tu całkowicie pozbawionego am­
bicji. „W pełnym słońcu” frapu­
jącą zapewne dla twórcy była 
postać Toma Ripleya dająca szan 
sę przeprowadzenia psychologicz 
nego studium cynicznego morder 
cy, który morduje kolejne swe 

pieniędzy na podstawie prze­
robionych dowodów wypłat i 
przerobionych zapisów w ksią­
żeczkach oszczędnościowych 
wystawionych na hasło. Stąd 
też nie wszystkie okoliczności 
tego przestępstwa zostały do­
statecznie wyjaśnione. Jednak 
że nie podlega dyskusji fakt, 
że urzędniczka, która zaapro­
bowała wypłatę (13 grudnia 
ub. roku) wręczyła oszustowi 
dowody wypłaty i książeczki, 
po czym poleciła mu udać się 
do kasy.

„Pracownicy Wydziału Ope­
racyjnego PKO posługiwali się 
klientami przy przekazywaniu 
dowodów kasowych od apro- 
banta do kasy. Tego rodzaju 
bezprawne praktyki stosowane 
od lat w Oddziale I PKO mo­
gły być wykorzystane do sfał-. 
szowania dowodów kasowych, 
tak jak przy wypłacie w dniu 
19 grudnia ub. roku” — czyta­
my w aktach śledztwa.

Nie można tłumaczyć tych 
praktyk nieświadomością pra­
cowników. Taki wniosek na­
suwa się przy lekturze pisma 
PKO (z 22 września br.) do pro 
kuratury.

Pismo to informuje, że w I 
Oddziale PKO odnaleziono ewi 
dencję dotyczącą szkolenia pra 
cowników (podczas trwania 
śledztwa zguby nie można by­
ło odszukać) i zawiera ona pod­
pisy kasjerów i aprobantów — 
uczestników instruktażu o sze­
rokiej tematyce. Koresponden­
cja wrześniowa stwierdza nad 
to, że pracowniczce, aprobują­
cej dowody wypłat 13 grudnia

ofiary nie tylko z całkowicie zim 
nq krwią, ale niemal z uśmie­
chem na ustach, z wdziękiem, 
bez śladu jakichkolwiek skrupu­
łów, bez cienia wyrzutów sumie­
nia. Jest to potworna postać, któ 
rej jednak zniewalający wdzięk 
Alaina Delon (tym filmem zrobił 
karierę) nada je tyle uroku, iż 
film nie pozbawiony jest bynaj­
mniej humoru. W filmie obraca­
my się w kręgu amerykańskich 
playboyów, którzy trwonią we 
Włoszech pieniądze zarobione 
przez ich ojców, sami zaś nie tyl 
ko nie zamierzają zająć się ja­
kąkolwiek pracą, ale doszli do 
tego stopnia próżniactwa, iż prze 
stają odczuwać przyjemności. Po 
pelniają więc stopniowo coraz 
większe wybryki, trzeba przecież 
znaleźć nowe podniety dla zepsu 
tych zbytkiem umysłów i ciał. 
Trzeba przyznać, że Clement za­
rysowuje nam ten światek znako 
micie, właśnie dlatego, że nie 
przesadza, że pokazuje nam 
szerszy obraz przez pryzmat ży­
cia trójki głównych bohaterów: 
młodego playboya, jego dziew­
czyny oraz owego Ripleya, które­
go tata playboya przysłał z San 
Francisco by sprowadził synalka 
w domowe pielesze. Ta trójka da 
je nam koncert gry aktorskiej, 
który oczywiście zawdzięczamy 
Clementowi, znanemu z wielkiej 
umiejętności doskonałego prowa­
dzenia aktorów.

Cała akcja dzieje się oczywiś­
cie w pełni lata, „w pełnym słoń 
cu”, w cudownych pejzażach włos : 
kiego wybrzeża co świetnie kon I 
trastuje z ponurymi wydarzenia- t 
mi, jakie oglądamy. Kontrast jest 
oczywiście zamierzony i przynosi 
zaplanowany efekt. Akcja zbudo­
wana jest klasycznie i rozwija 
się wedle starych reguł filmu kry 
minalnego. Tak więc napięcie po 
czątkowo znikome stopniowo na­
rasta, by pod koniec dojść do 
punktu wrzenia. Wtedy widzowie 
nie mogą już usiedzieć na krze­
słach. Pointa jest całkowicie zas 
kakująca, jak u Hitchcocka. Nie 
ma wprawdzie rozwiązywania za­
gadki „kto zabił?”, albowiem wi 
dzowie są świadkami kolejnych 
mordów, natomiast są nieświado 
mi ani dalszego przebiegu wy­
padków, ani też finału.

Warto zaznaczyć, 
że zarówno Delon/ 
jak i Marle Laforet 
tym właśnie filmem 
weszli do czołówki 
ffancuskiego aktor­
stwa (film zaś pow­
stał w 1959 r.). War 
to też zauważyć, iż 
choć film ma dzie­
sięć lat oglądamy 
go tak jak gdyby 
powstał tego roku, 
co dowodzi właśnie 
klasy reżyserskiej 
Clementa.

MIECZYSŁAW 
SKĄPSKI

ub. roku, inspektor centrali 
PKO we wrześniu i paździer­
niku tegoż roku zwracał uwa­
gę na to, by dokumenty oso­
biście przekazywała do kasy, 
a nie wręczała klientom. — Za 
lecenie to nie było przestrze­
gane z powodu nawału pracy 
— tłumaczyła się funkcjona­
riuszka PKO.*)

Tyle o piśmie tej instytucji, 
które również potwierdza te 
zaniedbania, które ujawniło 
śledztwo.

Chodzi nie tylko o przekazy­
wanie dowodów przy pomocy 
klientów. Również o system 
kontroli. Otóż na dobrą spra­
wę jedynym sposobem iden­
tyfikacji osoby podejmującej 
pieniądze na książeczkę okazi- 
cielską miały być numerki kon 
trolne przekazywane kasjero­
wi przez aprobanta drogą we­
wnętrzną. W związku z tym 
kasjer winien prowadzić od­
powiedni rejestr takich numer 
ków. Tak się jakoś złożyło, że 
zmieniając zakres pracy kasje­
rów, nie dokonano odpowied­
niej korekty systemu kontroli 
przy pomocy numerków. W re 
zultacie ów system stał się cał 
kowicie bezużyteczny. Przecież 
dowody aprobowane 13 grudnia 
i numerek kontrolny wydany 
tegoż dnia — mogły zostać 
przedstawione kasjerowi do 
realizacji 19 grudnia bez wzbu 
dzenia jego wątpliwości.

W aktach postępowania kar­
nego czytamy:

„Organizacja pracy w Wy­
dziale Operacyjnym jak i or­
ganizacja systemu przyjmowa 
nia i wypłacania wkładów osz- 
czędniościowych była niepra­
widłowa i nie dostosowana do 
realizacji usług właściwych dla 
PKO. Nieumiejętne zorganizo­
wanie obiegu dokumentów ka­
sowych, brak podstawowych 
środków (np. gońców i telefo­
nów przy najważniejszych sta­
nowiskach pracy), umożliwia­
jących szybkie i właściwe usta 
lenie sald klientów i zasadno­
ści wykonania na ich rzecz u- 
sług — wszystko to spowodo­
wało zdecydowanie negatywną 
ocenę Oddziału I PKO w o- 
czach społeczeństwa”.

Było źle. Jak jest teraz? Do­
konano zmian personalnych, a 
„zaniedbania uległy bądź cał­
kowitej likwidacji, bądź też są 
usuwane sukcesywnie” (frag­
ment pisma PKO z 22 wrześ­
nia br.). Miejmy nadzieję, że 
wkrótce zwrot „są usuwane” 
(zaniedbania) będzie można za 
stąpić słowami: „zostały usu­
nięte”.

MICHAŁ ŁUCZAK

♦) Pod koniec sierpnia br. Sąd 
Powiatowy dla m. Poznania na 
zasadzie amnestii umorzył postę­
powanie przeciwko dwojgu pra­
cownikom PKO, którym zarzuca­
no niedopełnienie obowiązków 
służbowych.

W ten sposób Karpiówka przeżyła pacyfikację. Była to je­
dna z częściej stosowanych przez okupanta metod represji, Są 
dził on bowiem, że pacyfikując wsie, sterroryzuje ich mieszkań 
ców i podważy bazę partyzanckiej działalności. Jak wiadomo, 
rachuby te zawiodły okupanta całkowicie.

*

Zimą pewna liczba ludzi została rozpuszczona do domów, 
gdyż ze względu na warunki atmosferyczne trudno było wy­
trzymać w lesie.

Nadeszła wiosna, śnieg znika powoli z pól i lasów. Słońce 
przygrzewa coraz bardziej, przyroda budzi się do życia. Od­
działy wychodzą do swych leśnych baz.

Jeszcze zimą aktywiści i -partyzanci stałych oddziałów prze­
mierzali teren, rozmawiali z wieloma ludźmi, zakładali nowe 
komórki PPR i placówki AL, nawiązując kontakty z innymi or­
ganizacjami.

W sztabie obwodu zdawaliśmy sobie sprawę, że im giętej 
powstanie oddziałów garnizonowych, tym bardziej ułatwioną 
pracę będą miały oddziały leśne, dla których garnizony będą 
źródłem rekrutacji nowych członków, źródłem informacji i zao­
patrzenia.

Z dotychczasowych doświadczeń wynikało, że im oddziałów 
więcej, tym ich bezpieczeństwo wzrasta. Wielka liczba akcji w 
różnych miejscach o tym samym czasie zmuszała Niemców do 
rozpraszania sił lub wypadów tylko w jedno miejsce większy­
mi siłami.
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CZŁOWIEK, O KTÓRYM SIĘ MÓWI
ocjaldemokratyczna Par- 
tia Robotnicza Szwecji, 
będąca od 37 lat nie­

przerwanie u władzy, wybra­
ła na swym ostatnim zjeździe 
we wrześniu br. nowego lea­
dera. Został nim Olof Pal­
mę, jeden ze zdolnyph polity 
ków młodszej generacji, obej­
mując automatycznie tekę pre 
miera, zgodnie z panującą tra 
dycją w tym kraju.

Wybór Palmę nie stanowił 
sensacji, w kołach socjaldemo 
kracji szwedzkiej uchodził on 
już bowiem od dawna za 
„pewniaka”, dał jednak 
asumpt do rozlicznych docie­
kań i kontrowersyjnych wy­
powiedzi na temat tego poli­
tyka, uważanego w kołach 
prawicowych Szwecji za ra­
dykała.

Błyskawiczna kariera Pal­
mę i otwarcie głoszone przez 
niego poglądy, znamionują w 
nim polityka dużej klasy. Wia 
domo, iż zanim zmienił Erlan 
dera, uchodził za szarą emi­
nencję w rządzie szwedzkim. 
Duński dziennik „Polityken”, 
nazwał Palmę „Napoleonem 
północy”, podkreślając, iż wie 
le decyzji Erlandera sporzą­
dzonych zostało przez młode­
go polityka. Jednocześnie nie 
brak odmiennych opinii, we­
dług których Palmę jest czło 
wiekiem żądnym władzy, hoł 
dującym zasadzie „cel uświę 
ca środki”.

Cokolwiek by nie sądzić o 
nowym szefie rządu w Szwe­
cji, jest on z pewnością czło 
wiekiem zasługującym na u- 
wagę. „Przeskakując” z fote­
la ministra oświaty na fotel 
premiera, ma 42 lata i jest 
najmłodszym szefem rządu w 
Europie. Jego poglądy zjed­
nały mu zwolenników, zwłasz 
cza wśród socjaldemokratycz­
nej młodzieży, która nade 
wszystko buntowała się prze­
ciwko skostniałemu kierow­
nictwu partii. Z drugiej stro 
ny w kołach prawicowych u- 
ważany jest za polityka zbyt 
impulsywnego i „niebezpiecz 
nego lewicowca”, a w dodat­
ku za renegata własnej klasy.

Nietypowa jest bowiem karie 
ra Palmę do momentu obję­
cia przez niego kierownictwa 
partii. Jest potomkiem rodu 
burżuazyjnego i konserwatyw 
nego (matka wywodzi się z 
arystokracji). Po ukończeniu 
ekskluzywnej szkoły, służy 
przez dwa lata w regimencie 
królewskiej kawalerii, by na­
stępnie uzyskać stopień absol 
wenta prawa i odbyć roczne 
studia nauk politycznych na 
amerykańskim uniwersytecie 
w stanie Ohio.

Tam też związał się z ru­
chem socjalistycznym, pod 
wrażeniem — jak powiada — 
skrajnej nędzy w slumsach te 
go bogatego kraju. Przez wie 
le lat daje się poznać jako 
działacz międzynarodowych 
organizacji studenckich. W 
tym czasie zawiera związek 
małżeński z Lizabeth Beck- 
Friss, znaną z postępowych 
przekonań działaczką ruchu 
kobiecego, która nota bene 
zrzeka się tytułu hrabiowskie 
go.

Wybrany do Rikstagu (par 
lament) w 1956 r. — demon­
struje bystry umysł i talent 
oratorski. W 1963 roku obej­
muje resort komunikacji, a 

przed dwoma laty stanowisko 
ministra oświaty. Jako mini­
ster komunikacji zmienia ruch 
uliczny w Szwecji z lewostron 
nego na prawostronny, co wy 
wołuje istną rewolucję w kra 
ju i daje kolom opozycyjnym 
okazję do kawału na temat 
jedynego rzekomo — w życiu 
Palmę, zwrotu w prawo.

Palmę
Największą wszakże wściek 

łość w szwedzkich kołach' pra­
wicowych wzbudza stanowi­
sko Olofa Palmę w kwestii 
Wietnamu. Jego udział w wiel 
kim marszu protestacyj­
nym w Sztokholmie przeciw­
ko amerykańskiej agresji w 
Wietnamie, ramię w ramię z 
ambasadorem DRW w Związ­
ku Radzieckim, urósł w 
oczach konserwatystów do ran 
gi skandalu. Niebywałe zdu­
mienie wywołało także jego 
przemówienie, w którym

Koszalin w ogólnopolskiej sieci TV
Istniejąca obecnie stacja prze 

■ kaźnikowa na Gołogórze pod 
Koszalinem pozwala mieszkań 

J com środkowego Wybrzeża tyl 
5 ko na odbiór ogólnopolskiego 

programu telewizyjnego bez 
możliwości nadawania stąd bez 
pośrednich transmisji i pro­
gramów. W najbliższym cza­
sie sytuacja ta ulegnie zmianie, 
dzięki uruchomieniu znajdują 
cej się już w końcowym sta­
dium budowy specjalnej radio 
linii. Została ona zlokalizowa­
na w połowie drogi między Go 
łogórą, a ośrodkiem telewizyj­
nym w Szczecinie. Zainstalo­
wana tu aparatura połączy Ko 
szalin ze Szczecinem, a za je­
go pośrednictwem z siecią ogól 
nopolską telewizji. Za kilka 

Tymczasem nasza działalność wkracza na nowe tory.
W styczniu 1944 roku został wydany okólnik, w którym wzy­

wało się wszystkie organizacje partyjne do tworzenia tereno­
wych rad narodowych i „aby akcję tworzenia rad narodowych 
przekształcić w wielki zryw ideowy najszerszych mas ludo­
wych, w potężny czyn wyzwoleńczy narodu przytłoczonego 
potwornym terrorem okupanta”.

Zgodnie też z wytycznymi sztabu głównego AL, z początkiem 
roku 1944 nastąpiła zmiana partyzanckiej taktyki. Dotychczas 
bowiem działalność dywersyjno-sabotażowa polegała, głównie 
na niszczeniu administracji i łączności oraz paraliżowaniu ko­
munikacji, a także likwidacji niewielkich garnizonów okupanta.

Teraz działania na froncie wschodnim wchodziły w ważną 
dla nas i dla Armii Radzieckiej fazę.

W związku z tym zostaliśmy zobowiązani do wykonywania 
akcji, głównie na rzecz frontu. Rozpoczęła się operacja zwa­
na „bitwą o szyny”.

Nie było dnia, w którym nie wylatywałyby w powietrze trans­
porty wroga. Powstawały przerwy w ruchu pociągów dowożą­
cych uzupełnienie i zaopatrzenie na front. Oprócz pociągów 
niszczyliśmy mosty kolejowe i drogowe. Coraz częściej przepro 
wadzamy zasadzki na kolumny samochodowe wroga.

Tego rodzaju działalność — wzmocniona uderzeniami radziec 
kich oddziałów partyzanckich, walczących ramię w ramię 
z oddziałami AL, dezorganizuje zarówno administrację, jak 
i transport oraz łączność okupanta.

Oddziały partyzanckie przechodzą coraz częściej z akcji noc­
nych na dzienne. ■

Coraz więcej przeprowadza się akcji na obiekty chronione 
garnizonami, a kiedy obiekt zostaje zniszczony i garnizon zlik­
widowany — Niemcy usadawiają się w większych garnizonach, 
rzadko wychylając z nich nos. Również ludność coraz częściej 
i skuteczniej stosuje samoobronę. Przeczuwając pacyfikację na 
skutek akcji przeprowadzonej w pobliżu wioski, przed przyby­
ciem Niemców ucieka wraz z inwentarzem do lasu, pod ochro 
nę cddziału partyzanckiego. Wraca do swoich domostw, kie 
dy niebezpieczeństwo minie.
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stwierdził, iż „demokracja w 
Wietnamie reprezentowana 
jest w o wiele wyższym stopniu 
przez Front Wyzwolenia Naro 
dowego niż przez USA i jCh 
sajgońską juntę”. Nie bez 
udziału Palmę podjęto także de 
cyzję w sprawie azylu dla żoł 
nierzy amerykańskich, dezer­
tera jących z Wietnamu (liczba 
ich przekroczyła już 300 osób) 
a ostatnio pomocy bezzwrot­
nej Szwecji dla DRW w wyso 
kości 40 milionów dolarów.

Być może antyamerykań- 
skie wystąpienia szwedzkiego 
polityka obliczone były na wy 
wołanie efektów za granicą 
czy zyskanie popularności we 
własnym kraju. Większość spo 
łeczeństwa szwedzkiego wyp0 
wiada się zdecydowanie prze_ 
ciwko amerykańskiej agresji i 
zajmowanie odwrotnego- sta­
nowiska mogłoby się okazać 
ryzykowne. Ale faktem jest, 
iż na podobnie otwarte głoszę.’ 
nie poglądów nie zdobył sią 
dotychczas żaden z szwedz. 
kich polityków socjaldemokra 
tycznych starszego ’ pokolenia. 
Nic więc dziwnego, że Palmę 
zapewnił sobie w kraju popu 
larność.

Olof Palmę obejmuje swój 
urząd w chwili gospodarczej 
prosperity Szwecji. Dochód na 
rodowy na głowę mieszkańca 
(przy niecałych ośmiu milio­
nach ludności) jest obecnie w 
tym kraju najwyższy w Euro­
pie. Nowy premier nie ma 
więc ambicji przeprowadzania 
większych reform gospodar­
czych, aczkolwiek wielu mło­
dych polityków socjaldemo­
kratycznych chętnie widziało­
by kontrolę państwa nad prze 
mysłem w większym niż to 
jest obecnie stopniu czy cał­
kowitą nacjonalizację banków.

Poglądy Palmę są radykalne 
jak na stosunki szwedzkie w 
porównaniu z innymi pogląda 
mi. głoszonymi także przez ko 
lęgów z jego partii. Wątpliwe 
jednak, czy nowy premier bę­
dzie miał swobodniejsze ręce, 
aniżeli jego poprzednik na 
tym stanowisku, który stero­
wał polityką szwedzką przez 
prawie ćwierć wieku. Podob­
nie jak Tage Erlander, Olof 
Palme będzie musiał liczyć się 
ze zdaniem własnej partii i 
wpływami wielkiego kapitału. 
Pod tym względem Szwecja 
nie różni się od wielu krajów 
Zachodu.

JERZY WALASEK

lat takie samo połączenie otrzy 
ma Koszalin z Gdańskiem.

W związku z budową no­
wych łącz ośrodek telewizji w 
Szczecinie otrzyma wóz trans­
misyjny, który stanowić bę­
dzie ruchome studium telewi­
zyjne na całe Pomorze zachod­
nie w tym także dla woj. kosza 
lińskiego. Przy jego pomocy 
nadawać będzie można z Kosza 
lina programy lokalne oraz 
transmitować bez kłopotów ta 
kie imprezy jak kołobrzeski 
festiwal piosenki żołnierskiej 
czy festiwal pianistyki polskiej 
w Słupsku, który do tej pory 
nie mógł doczekać się prezen­
tacji w ogólnopolskim progra­
mie tv. (PAP)



Praca
Po meczach Górnika i Legii Czy mecz tenisowy Pracownika rolnego — do

pracy

Zabezpieczyć boiska Polska CSRS
przed wybrykami chuliganów

Entuzjaści piłki nożnej, ciesząc 
trzem Francji nie zdawali sobie 
zawisło nad ich pupilami.
Chuligańskie elementy zakłóciły 

sportowe widowisko. Na boisko 
padło kilka butelek po wódce, pe 
tardy i inne twarde przedmioty. 
Nic więc dziwnego, że sędzia 
Belg Vital Loraux miał wątpliwo 
ści czy w tej sytuacji mecz mo­
że być kontynuowany.

Po meczu sędzia p. Loraux oś­
wiadczył: „Warszawska publicz­
ność bardzo mi się podobała. Go

się ze zwycięstwa Legii nad mis- 
sprawy z niebezpieczeństwa jakie

Mistrzostwa Polski w szachach

rąco dopingowała swoją drużynę, 
niestety, na trybunach wśród kil 
kudziesięciu tysięcy widzów zna­
leźli się także chuligani. Jeden z 
nich rzucił na boisko butelkę, ra 
niąc w głowę zawodnika francus 
kiego Jacqueta. Drugą połowę me 
czu rozpocząłem z kilkuminuto­
wym opóźnieniem ponieważ z try 
bun rzucono petardę. Gdyby służ 
ba porządkowa nie zaprowadziła 
ładu na trybunach, zmuszony był

odbędzie się w Poznaniu
Jak się dowiadujemy ti przed­

stawicieli poznańskiego związku 
tenisowego, wiceprezes d/s spor­
towych PZT w Warszawie — An­
drzej Majewski, zaproponował

rolnym, z rodziną, na sta 
łe — przyjmę. Mieszkanie 
zapewnione, wynagrodze­
nie bardzo dobre. Zyg­
munt Urban. Wilkowice, 
stacja kolejowa Wilkowi
ce pow. Leszno.

bym zgodnie z zaleceniami

Poznaniowi 
finałowego

organizacje ćwierć-
spotkania

go z Czechosłowacją
rozgrywek o

tenisowe- 
/ ramach

Puchar Króla Gu-

Pocztowiec trzeci
We Wrocławiu zakończyły się 

w czwartek XXIII drużynowe mi 
strzostwa Polski w szachach. 
Pierwsze miejsce i tytuł mistrza 
Polski na rok 1969 zdobył Legion 
(Warszawa) — 52.5 pkt. przed ubie 
głorocznym mistrzem Maratonem 
(Warszawa) — 50 pkt. Dalsze miej 
sca w kolejności zajęły drużyny:
Pocztowiec (Poznań)
Start 
(Łódź) 
cław) 
Huta) 
ce) — 
— 40

(Lublin) — 
— 46,5 pkt.

— 46 pkt..
— 42 pkt..
41.5 pkt..

48
48 pkt..

pkt., 
Start

, Hetman (Wro 
Hutnik (Nowa 
Start (Katowi- 
Lech (Poznań)

UEFA — przerwać mecz. Incyden 
ty te potraktowałem jednak ja­
ko jednorazowy wybryk grupki 
chuliganów.

Spotkanie warszawskie obserwo 
wał delegat UEFA Rudolf Gram- 
lich. Po meczu zwrócił on także 
uwagę na incydenty, które miały 
miejsce na trybunach. Jego zda­
niem wybryki chuliganów mogły 
doprowadzić do przerwania me­
czu, a co za tym idzie, do dys­
kwalifikacji warszawskiej druży­
ny.

stawa. Ten pasjonujący pojedy­
nek miałby się odbyć na drew­
nianym korcie zbudowanym w 
hali targowej przy ul. Śniadec­
kich. Poznaniacy chętnie przy­
jęli ofertę. Brak jeszcze zgody 
kierownictwa naszej drużyny i za 
wodników, którzy nie znają po­
znańskiego obiektu, naszym zda­
niem świetnie przygotowanego. 
Ostateczna decyzja w tej spra­
wie zapadnie dzisiaj lub najdalej 
jutro, (ck)

dalekopisem.
w

RUCH CHORZÓW 
— GKS KATOWICE 3:0 
rozegranym awansem, meczu

pkt., WKSZ (Wrocław)
— 40 pkt.. Avia (Świdnik) — 37,5 
pkt.. Anilana (Łódź) — 36 pkt.

Lise onuszczaią Anilana (Łódź* 
i Avia (Świdnik). Ogólny poziom 
tegorocznych drużynowych mi­
strzostw Polski w szachach był

W 
wych

ODGŁOSY PRASY 
BRYTYJSKIEJ 

sprawozdaniach czwartko- 
dzienników brytyjskich z me

piłkarskim o mistrzostwo I 
Ruch Chorzów pokonał GKS 
towice 3:0 (1:0).

KOSZYKÓWKA
13 bm. odbył się w stolicy

ligi, 
Ka-

re-

czu Górnik Zabrze Rangers

wysoki, 
rundzie 
Start

Rozegranv w ostatniej 
i mecz Avia Świdnik — 
Katowice. zakończył się

zwycięstwem Startu 4.5:3,5. Zade­
cydowało to o opuszczeniu ligi 
przez Avie. (o-za)

Okręgowe mistrzostwa 
najmłodszych szermierzy
Zanim w dniach 21—24 bm. zo­

baczymy na poznańskich plan­
szach czołowych szermierzy kra­
ju, walczących o tytuły drużyno 
wych mistrzów Polski, już w naj­
bliższą sobotę i niedzielę będzie­
my mogli oglądać występy naj­
młodszych entuzjastów tej dyscyp 
liny sportu w naszym woje­
wództwie. W sali POSTiW odbę­
dą się 15 i 16 okręgowe mistrzost­
wa szermiercze dla dziewcząt 1 
chłopców urodzonych w latach 
1954—56. (ck)

Glasgow, podkreśla się twardą i 
nieustępliwą grę drużyny pol­
skiej oraz trudności na jakie na­
potkać może drużyna Rangers w 
meczu rewanżowym. Sprawozdaw 
ca „Scotsmana” pisze, iż Ranger- 
si znaleźli się w wielkich kłopo­
tach, gdyż grozi im wyeliminowa 
nie z Pucharu Zdobywców Pucha 
rów. Po utraceniu dwóch bramek, 
w początkowej fazie gry walczyli 
oni odważnie i zacięcie, jednakże 
na przeszkodzie stanął im znako­
mity bramkarz Hubert Kostka. Po 
zdobyciu bramki Szkoci zaczęli — 
zdaniem autora relacji — zdoby­
wać pewną przewagę, ale zgubiła 
ich zbytnia nonszalancja w wyni 
ku której utracili trzecią bramkę. 
Była to bramka, która może łat­
wo zadecydować o wyeliminowa-
niu Rangersów, gdyż zdobycie

Przyjmę uczennicę do za­
wodu kaletniczego — spe 
cjalność torebki damskie. 
Zapewniam wyżywienie 
i mieszkanie oraz możli­
wość kontynuowania na­
uki w szkole zawodowej 
lub liceum. Zgłoszenia z 
życiorysem i referencja­
mi — Pracownia Torebek 
— Tarnowskie Góry. ul. 
Krakowska 8. 669p

Poprowadzę dom samot­
nemu (jestem w średnim 
wieku). Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
699p.

gospodarstwie

714p

Potrzebna gospodyni do­
mowa z Poznańskiego, do
3 osób, 
uczciwa, 
miejaca 
Warunki 
składać 
ostatniej

zdrowa, czysta 
gospodarna, u- 

dobrze gotować, 
b. dobre. Oferty 
z świadectwami 
pracy. Pracow-

nia Torebek. Tarnowskie 
Góry. ul. Krakowska 8.

710p
Przyjmę do pracy w Po­
znaniu dekarzy, blacha­
rza i murarza. Ul. Grott­
gera 9 m. 10. tel. 662-25.

Sprzedaż

DYREKCJA

POWSZECHNEGO DOMU TOWAROWEGO
w Poznania

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA, że
PROWADZI SPRZEDAŻ

BONÓW TOWAROWYCH
na II piętrze Biurowca PDT. 

PAMIĘTAJ!
NAJLEPSZYM UPOMINKIEM BON TOWAROWY PDT

PONADTO INFORMUJEMY, że PDT PROWADZI 
SKUP ARTYKUŁÓW ^POCHODZENIA ZAGRANICZNEGO 

(n piętro Biurowca PDT).

698pskiego 6.

Sprzedam samochód cię­
żarowy Chevrolet — 1,5 
tony. Słupca. Swierczew- BOGATY

ASORTYMENT
NOWOCZESNYCH

Panu wynajme małv po­
koik z c. o. Tel. 479-53.

135322

Małżeństwo z dzieckiem. 
Doszukuje pokoju ume­
blowanego lub pustego. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 13807g. ZEGARKÓW

Komunikaty
DKKFiT Poznań-GrunwaJd or­

ganizuje wspólnie z Poznańskim 
Okręgowym Związkiem Piłki 
Ręcznej w listopadzie i grudniu 
kurs szkoleniowy na sedziów- 
kandydatów piłki ręcznej. Zgło­
szenia przyjmuje sekretariat 
DKKFiT, ul. Matejki 50.

Ognisko TKKF Poznań-Grun- 
wald im. Gen. J. Bema wznowiło 
zajęcia na sali gimnastyczne! Szko 
ły Podstawowe! nr 9 przy ul. Łu­
kaszewicza 13 w sekcjach: gim­
nastyka wyrównawcza kobiet we 
wtorki i piątki od godz. 17.30 do 
18.45 i od godz. 19 do 20.153 gim 
nastvka dla mężczyzn, we wtorki 
i niatki od godz. 20.15 do 21.30. 
Zgłoszenia chętnych nrzyjmuje sie 
Podczas zaleć, na sali.

trzech bramek w meczu rewanżo­
wym nie będzie łatwym zadaniem.

Również komentator „Daily Te 
legraph” pisze, iż Rangersów, któ 
rych nie zdołała wystarczająco 
zmobilizować nawet obecność na 
meczu ambasadora W. Brytanii w 
Polsce, czekać będzie w meczu re 
wanżowym zacięta walka. Przyta 
cza on równocześnie wypowiedź 
trenera drużyny szkockiej który 
kwestionuje prawidłowość trzeciej 
bramki, twierdząc, iż padła ona po 
dośrodkowaniu zza linii autowej.

Na łamach „Daily Sketch” tre­
ner szkocki Dave White wyraził 
opinię, iż drużyna jego nadrobi 
straty na własnym boisku. Zazna 
czyć należy , że w rozważaniach 
przedmeczowych prasa angielska 
podkreślała, iż mecz Rangersów 
będzie niezwykle trudny przypomi 
nająć o tym, iż Górnik był druży 
ną, która przed dwoma laty spra 
wiła drużynie Manchester United 
najwięcej trudności na drodze do 
zdobycia Pucharu Europy, (o-za)

wanżowy mecz 1/16 finału Klubo­
wego Pucharu Europy, w którym 
Legia pokonała mistrza Holandii 
DSBV Punch 84:79 (51:40). Pierw­
szy mecz tych zespołów rozegrany 
w Delft wygrali również mistrzo­
wie. Polski 80:74.

ŁYŻWIARSTWO FIGUROWE
W Karl-Marx-Stadt rozpoczęły 

się międzynarodowe zawody w łyż 
wiarstwie figurowym o „Puchar 
Błękitnego Ostrza”.

Pierwsi wystartowali mężczyźni. 
Po jeździe obowiązkowej prowa­
dzi Guenter Zoeller (NRD) — 
113,72 pkt. przed Władimirem Ko­
walewem (ZSRR) — 102,68 oraz 13- 
letnim reprezentantem NRD Ja­
nem Hoffmannem — 100,18 (13) pkt. 
Polacy zajmują miejsca: 7. Piotr 
Roszko — 84,22, 10. Andrzej Kem­
piński — 77,46.

PUCHAR EUROPY 
W KOSZYKÓWCE

W rewanżowym meczu pierwszej 
rundy Pucharu Europy w koszy­
kówce kobiet portugalski zespół 
Academica Coimbra przegrał wyso 
ko z mistrzem Francji — UC Cler 
mont Ferrand 28:109 (18:53) Fran­
cuzki zakwalifikowały się do na­
stępnej rundy.

Turecki zespół Galatasaray 
Stambuł pokonał w rewanżowym 
meczu eliminacyjnym Pucharu Eu 
ropy w koszykówce mężczyzn 
wiedeńską drużynę Eka 70:49 
(34:23). Do drugiej rundy awanso­
wali jednak Austriacy, którzy wy 
grali pierwsze spotkanie 107:74 i u- 
zyskali w sumie 5 pkt. więcej od 
Turków.

Do drugiej rundy Pucharu Eu­
ropy w koszykówce mężczyzn za­
kwalifikowała się także jugosło­
wiańska drużyna Crvęna Zvezda 
Belgrad, która wygrała rewanżo­
we spotkanie z mistrzem Luksem­
burga, Spartą Bertrange 129:84 
(59:36). (o-za)

Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość, głębokie - space 
rowe, wzory prawnie za­
strzeżone — poleca Wy­
twórnia. Orzeszkowej 13.

13124g
Sprzedam spawarkę tran
sformatorową. Franci-
szek Sanok. Kosowo, po­
wiat Gniezno. 679p

Pracująca, pilnie poszu­
kuje pokoju. Oferty — 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13740g.___________ ___  
Pokoju niekrepującego. 
2 razy w tygodniu, dziel 
nica Dębiec. Wilda, no 
szukuje. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla

Willa nowa, wolnostoją­
cą. wyłączona, pięć ob­
szernych pokoi, kuchnia, 
łazienka, centralne, ga­
raż. ogród, zaraz cała wol

POLECAJĄ
SKLEPY JUBILERA"

K8290

DYREKCJA
Państwowej Operetki Poznańskiej

P R Z Y J M I E
KANDYDATÓW I KANDYDATKI
na kurs
w wieku

przygotowawczy do baletu 
od 16—18 lat.

Wózki dziecięce, różne’ 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska. Po-| 
znań. Czerwonej Armii i 
10.11863g|
Tanio sprzedam wózek; 
głęboki, szafę 3-drzwio-i
wą. Ul. Jaworowa 68 
m. 3. 13772g |
Lodówkę „Polar 160”, do' 
bry stan, sprzedam oka- i 
zyjnie. Słoneczna 2, oar-|
ter.
Grzejniki c.
200 m 120
Mikołaj

13784g !

na. blisko

rozmiar'

550.000,— zł;
tramwaju — 
willa nowa

4-pokojowa. kuchnia, ła­
zienka. garaż, ogród. Na 
ramowice. przy autobu-
sie — 
240.000.

320.600. wpłaty — 
reszta hipoteka

bankowa; dom wyłączo­
ny. dwa pokoje, kuchnia 
dom gospodarczy, oeród 
Puszczykowo — 160.000 — 
sprzeda Nowak. Poznań 
Wyspiańskiego 16. 137422

, Okazyjnie sprzedam go-
■m, sprzedam. < spodarstwo rolne 7,69 ha

Kop^ikin. Pogo-
rzela. pow. Krotoszyn.

696p
Pianino „Calisia”, płyta 
metalowa, jasne, b dob­
rym stanie. „Junkers” 
gazowy łazienkowy, sprze 
dam. Tel. 431-91. godz. 
16—19. 13785g

Samochody ’

własność prywatna, zie­
mia i budynki dobre, ce 
na do uzgodnienia. E. 
Błażejewska. Siedleczko 
poczta Łekno, pow. Wą­
growiec, Poznańskie. Na 
listy nie odpowiadam.

_______  666o 
Kupie ogród lub parcelę 
z rozpoczęta budową. — 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 10717g.

Mikrusa dobrym sta­
nie — sprzeda Janusz Se 
kunda. Wschowa. Bema 
1. 7130
Sprzedam samochód War 
szawa. typ 224. Poznań 
ul. Dzierżyńskiego 251. w 
podwórzu, od godz. 16.

1352’g
Sprzedam Trabanta 601 — 
Combi. Tel. 671-595.

136822
Sprzedam Warszawę gór 
nozaworowa 203. Pleszew 
— Kaliska 192. Wielicki.

695p

Zgłoszenia w 
złomnych la, w

sekretariacie teatru, ul. Nle-
godz. od 8—16. M8523

Przetargi
Skwierzyńskie Fabryki Mebli w Skwierzynie, ulica 
Poznańska 19 — ogłaszają PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na wykonanie ze szkła niżej podanych 
przedmiotów.
— LUSTRA MEBLOWE TRZYCZĘŚCIOWE ze szkła 

4 mm lub 5 mm z polerowanymi brzegami oraz 
z faza szer. 5 mm.

— JEDNO LUSTRO ŚRODKOWE, wym. 1000X420 mm 
— DWA LUSTRA BOCZNE o wvm. 975X205 mm.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze oraz uprawnione zakłady 
prywatne.

Oferty z podaniem warunków wykonawstwa i ce­
ny loco magazyn odbiorcy oraz oświadczenie o 
zapoznaniu się z warunkami przetargu należy skła­
dać w zalakowanej kopercie z napisem „Przetarg” 
w dziale zaopatrzenia, w terminie do dnia 26. XI. 
1969 r.

Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie w dniu 21. XL 
1969 r. o godz. 12 w lokalu tut. przedsiębiorstwa.

Zastrzega sie prawo wyboru oferenta. K7984
Dyrekcja Miejskiej Biblioteki Publicznej im. Edwar­
da Raczyńskiego w Poznaniu, plac 'Wolności ~19 —

Sprzedam gospodarstwo 
6 ha. lub 3,5 ha. w tym 
staw rybny, sad, budyn­
ki w bardzo dobrym sta­
nie. zelektryfikowane, cen 
tralne ogrzewanie. Jan
Grześkowiak Kurowo.
ooczta Opalenica, pow.
Nowy Tomvśl.107212
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 1.75 ha. z budynka 
mi. Helena Przepiórka — 
Szczytniki Duchowne, ko
ło Gniezna. 715p

ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na
nanie w 1970 r. OPRAWY KSIĄŻEK.

wyko-

Oferty należy składać w terminie do dnia 
1969 r. w Dziale Administracyjnym.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 29. XI. 1969 r. o 
nie 10.

27. XL

godzi-

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta. względnie unieważnienia przetargu bez poda-

nrzyczvn.

Różne’ i

K8497
Pies pekińczyk miesza­
niec (miał niebieski pół- 
szorek). zaginął 12 bm. 
wieczorem na Łazarzu. 
Zwrot wynagrodzę. Cheł 
mońskiego 3 m. 5. 13768g

Grzejniki centralnego o- 
grzewania, w ramach u- 
sług dla ludności — wy­
konuje warsztat ślusar­
ski Poznań, Żeromskiego

Zagubiono na trasie ul. 
Chopina — Winogrady — 
papiery wartościowe, do 
wody uwięzienia w obo­
zach koncentracyjnych. 
Klauzulę Międzynarodo­
wej Komisji Weryfika­
cyjnej o odniesionych ka 
lectwach cielesnych w/w 
obozach, dowody Przed­
siębiorstwa „Polotechni- 
ka”. Poznań, ul. Poznań­
ska 68. Uczciwego znalhz 
cę hojnie wynagrodzę. 
Marian Kaczmarek, Po­
znań, ul. Poznańska 68.

13744g

Sprzedam działkę z roz­
poczętą budowa, w Kos­
trzynie. Franciszek Sa­
nok, Kosowo, pow. Gnie-

7. 137372
Sprzedani ciągnik Zetor 
K 25 z przyczepą-wywrot 
ka i dwa pługi. Grabko- 
wo 21 poczta Jutrosin, 
pow. Rawicz. 708p

zno. 679o Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza, na poczeka-Sprzedam domek z zie­

mią o powierzchni 0.82 
ha, w Dachowej, poczta 
Gadki, pow. Śrem, woi. 
poznańskie — Katarzyna 
Denkiewicz. 132332

■"l
707pRobaczyn 29.

MARIA KAŁUZNA

POP
WSPÓŁPRACOWNICY 138132KIEROWNICTWO

Samodzielnego Oddziału Wykonawstwa
Inwestycyjnego przy

Zakładzie Energetycznym Poznań

dr med. MARIA SNIEGOCKA

wieka, żegnają z ogromnym
w dniu 17 bm. w War- I PRZYJACIELERODZINAszawie na cmentarzu powązkowskim.

listopada 1969 r. wsie dnia 9

Szczecin.
13774g

teś-

bm.

Poznań, ul. Głogowska 38/17.poznań. ul. Poznańska 57 m. 12. 13733? 137932

Miasto.
KRSli

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że w 
dniu 12 listopada 1969 r. odszedł z naszego gro­
na

Dnia 7 listopada 1969 r. zmarła nagle w Cie­
chocinku

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę. 15 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu górczyńskim.

4* Dnia 12 listopada 1969 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 81. mola

Zmarłego odbędzie sie 
10 przed gmachem Col- 
w Poznaniu (Sołacz).

Dnia 12 listopada 1969 roku zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najukochań­
sza mamusia, teściowa i babunia, przeżywszy 
lat 66

Pogrzeb odbył 
Ciechocinku.
Poznań. Jarocin. 
Cast - Orange.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 
o godz. 8.35 na Junikowie.

W smutku pogrążone
DZIECI I RODZINA

W głębokim
MĄŻ Z

Poznań. Czerwone! Armii 29

Rodzinie Zmarłego 
składają: 

RADA ZAKŁADOWA —

W głębokim smutku pogrążone 
DZIECI I RODZINA

Zmarłą — jako drogiego 1 szlachetnego czło- 
‘ żalem — najbliższa

Dnia 12 listopada 1969 r. zmarł bvły długolet­
ni pracownik — emeryt Energetyki

JÓZEF MACIEJEWSKI

ukochana żona, nasza najdroższa mama, 
ciowa. ciocia, babcia i prababcia, śp.

MARIA MANKOWA
z domu SKRĘTA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 
o godz. 11.05 na cmentarzu junikowskim.

Zmarły był wzorowym i cenionym pracow­
nikiem.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 listopada 1969 

roku o godz. 12.15 na cmentarzu na Junikowie.
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

żalu pogrążony 
RODZINĄ
m. 10. 13781?

Sprzedam Skodę Combi.

WIELKOPOLTKI

W dniu 12 listopada 1969 roku zmarł 

dr STEFAN HOSER 
emerytowany docent, mgr inżynier rolnictwa, 
doktor nauk rolnych, doktor habilitowany. bvły 
pracownik naukowo-dydaktyczny. Katedry Ży­
wienia Zwierząt, członek Komisji Fizjologii 
i Żvwienia Zwierząt PAN, członek Komisji 
Nauk Rolniczych Poznańskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk, wiceprezes Polskiego Towa­
rzystwa Zootechnicznego, przewodniczący Ko­
misji d/s Hodowli Trzody Chlewnej Rady Na­
ukowo - Technicznej przy Ministrze Rolnictwa, 
członek Komitetu Nauk Zootechnicznych, czło­
nek Komisji d/s Hodowli Trzody Chlewnej 
Światowej Organizacji Federation Internatio­
nal Zootechnioue. członek Komitetu Redakcyj­
nego Poradnika Gospodarskiego, wybitny nau­
kowiec. organizator nauki, zasłużony nedaeog 
1 nauczyciel młodzieży akademickiej, odznaczo­
ny Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Medalem 10-lecia Polski Ludowej i wie­

loma innymi odznaczeniami.
Odszedł od nas pracownik nauki, o którym 

namieć pozostanie zawsze wśród nas.
Uroczyste pożegnanie 

w dniu 15 bm. o eodz. 
legium Cieszkowskich 
Wojska Polskiego 71c.

Pogrzeb odbędzie się

REKTOR I SENAT — DZIEKAN I RADA 
WYDZIAŁU ZOOTECHNICZNEGO

RADA ZAKŁADOWA
Związku Nauczvcie1stwa Polskiego 

Wyższej Szkoły Rolniczej w Poznaniu.
KR644

+ Dmia 12 listopada 1969 r. odeszła na zawsze 
w wieku lat 51. po ciężkiej długotrwałej 

chorobie, śp.

HELENA KOWALEWSKA
z domu GASSER

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 15 bm. 
o godz. 10.20 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

p O Z N A N 
Grunwaldzka 19

+ W dniu 12 listopada 1969 r. zasnęła w Bogu. 
przeżywszv lat 76. po krótkich eicmroninch 

nasza najukochańsza i troskliwa matka, teś­
ciowa 1 babcia, śp.

ANNA ANDRZEJEWSKA
z domu KILANOWSKA

niu. Poznań, 
go 34.

Małeckie-
13025g

W związku z ubliżeniem 
p. Jerzemu Kraińskiemu. 
zamieszkałemu Poznań, 
ul. Modra 1 m. 5, w dniu 
15. IV. 1969 r. — uprzej­
mie przepraszam. F. Jat- 
kowski. 10614g
„Autoelektromechanika —
Grunwaldzka 161 A na
prawy rozruszników, prąd 
nic. przezwajanie silni­
ków trójfazowych — ter­
min awaryjny dwa dni.

12741g

Doc. dr STEFAN HOSER
długoletni pracownik Katedry Żywienia Zwie­
rząt WSR w Poznaniu, emerytowany doce.nt, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i wieloma innymi odznaczenia­
mi za wybitne osiągnięcia w nauce i praktyce 

rolniczej.
W Osobie Jego straciliśmy niezwykle serdecz­

nego 1 życzliwego przyjaciela, którego nieza­
wodnej rady i pogodnego uśmiechu brak nam 
bedzie zawsze.

KIEROWNIK T PRACOWNICY
Katedry Żywienia Zwierząt WSR w Poznaniu.

I38ing

Redaguje Kolegium' Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika. Wiesław Porzycki (zastępca! 
edaktora naczelnego) Mieczysław Skapski Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony- 611-21 łączy wszystkie! 
łualw sekretariat redakcj’ 657-76 y godz od 8.30—17 redaktor naczelny *57-76 zastępca red. naczelnego 657-18 sekretarz redakcji 648-85! 
-iział łączności z czytelnikami - Informade dla czytelników 657-18 dział mleiski *59-39 redakcla nocna 430-73 I 453-31 — Wydawca • 
Poznański? Wydawnictwo Prasowe RSW Prasa”! Biuro Ogłoszeń Poznań ul Grunwaldzka 19 telefon• 452-89 I 611-21 Za treść i termi-* 
nowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada Wnłaty na nrenumerate kwartalną półroczna ’ roczna nrzyjmuja nlacówki Poczty i Ru-! 
chu”. Druk: Poznańskie Zakłady Graf. im. M. Kasprzaka. Poznań. Z wlerzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-5*

ło. XI. br. zgubiono kor­
pusy skórzane na futera­
ły do radioodbiorników 
..Dominik”. — Uczciwego 
znalazcę prosimy o zwrot 
za wynagrodzeniem. Po­
znań. ul. Garncarska 3 
m. 19. 137532

55-Ietni stanowisku, 
przystojny, posiadający 
własny dom. pozna w ce 
lu matrymonialnym, sa­
motna panią z własnym 
mieszkaniem w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 10657g.
Wdowa lat 50. pozna kul 
turalnego wdowca. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10578g.

+ Dnia 12 listopada 1969 r. zginęła śmiercią 
tragiczną najukochańsza córka, najdroższa 

siostra i szwagierka. najtroskliwsza ciocia

IRENA KOZŁOWSKA-CZABAJSKA
Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 15 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Poznań, Chłodna 5, Kalisz.

W głębokim żalu pogrążona
MATKA Z RODZINĄ

138302

tDnia 12 listopada 1969 r. zmarł po ciężkie) 
chorobie. opatrzony Sakramentami św., 
moj najukochańszy i troskliwy mąż, nasz dro­
gi ojciec. brat, teść i dziadek, przeżywszy lat 

a9. sp.

ANTONI ADAMEK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm 

9.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko-o godz.
wie.

Poznań, 
Pleszew.

w głębokim smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ

ul. Dzierżyńskiego 100 m. 19.
13782g
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Piątek

Józefata

Słońce: 7.11—16.03

TEATRY

POLSKI — g. 19 „Dni Turbi- 
nów”; NOWY — g. 16 „Niezwy­
kła przygoda”; OPERA — g. 19 
„Orfeusz w piekle”; OPERETKA 
— g. 19 „Skrzydlaty kochanek”; 
MARCINEK — g. 11 i 17 „Siała 
baba mak”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU 
ZA — g. 10, 12.30, 15.20 „Zbyszek” 
(poi. 16 1.), g. 17.30 „Car i gene­
rał” (bułg. 14 1.); APOLLO — g. 
10, 12.30 15.30, 18, 20.15 „W pełnym 
Słońcu” (fr.-Wł. 18 1.); BAŁTYK 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Zdo 
bycz” (franc. 18 1.); CZTERNA-
STKA g. 9.30, 13, 16.30, 20
„Bunt na «Bounty»” (USA 14 1.); 
GONG — g. 10, 12 „Przygody Tom 
ka Sawyera” (rum. 11 1.), g. 16, 
18, 20 „Panna młoda w żałobie” 
(franc. 18 1.); GRUNWALD — g. 
15, 17 „Wyzwanie dla Robin Hoo- 
da” (ang. 11 1.), g. 19.30 „Skąd
przychodzisz” (franc. 18
GWIAZDA — g. 9, 11, 13 „Wyzwa 
nie dla Robin Hooda” (ang. 11 1.), 
g. 15.30, 18, 20.15 „Kobieta i męż­
czyzna” (franc. 16 1.): KOSMOS 
— g. 18 „Rudobrody” (jap. 16 1.); 
MALTA — remont; MINIATUR­
KA — g. 15.30, 17.30 „Elza z afry 
kańskiego buszu” (ang. 7 1.), g. 
19.30 ,Żyć aby żyć” (franc. 16 1.); 
OLIMPIA — g. 1Q, 12.30, 15. 17.30, 
20 „Mężczyźni w delegacji” (bułg. 
14 1.); OSIEDLE — g. 16 „Zwie­
rzęta” (franc. 11 1.) g. 18, 20 „Pan 
na młoda w żałobie” (franc. 13

PANCERNIAK g. 17.30
.Twarz zbiega” (USA 14 1.), g. 20
.Kobieta wąż” (ang. 16 1.): PA-

ŁACOWEjażn — — nieczynne; PRZY- 
g. 15.30, 18, 20.15 „Wil-

cze echa” (poi. 14 1.): RIALTO

Z sesja DlłAI Siarę Mśasio

Likwidacja „wąskich gardeł" 
poprawi bezpieczeństwo w rucha ulicznym

Po raz pierwszy od chwili powstania dzielnicowych rad 
narodowych wczorajszą sesję DRN Stare Miasto poświę-
cono sprawom bezpieczeństwa w 
stająca co roku liczba pojazdów 
dostatecznej modernizacji układu 
ście, zwłaszcza w jego centrum, 
raz większe niebezpieczeństwa.
Z uwagi właśnie na to pod­

jęto na Starym Mieście ini­
cjatywę przedyskutowania te
go problemu wysunięcia
wniosków zmierzających

I zwiększenia 
jezdniach, a

dyscypliny
tym

zmniejszania liczby 
ków.

W 1967 r. było ich 
rym Mieście — 184,
szłym roku

do 
na

samym 
wypad-

na Sta- 
a w ze-

245. Wzrost
liczby wypadków zanotowano 
także we wszystkich pozosta 
łych dzielnicach Poznania. Nie 
bagatelny to zatem problem, 
jako że chodzi przecież o ży-
cie ludzkie.

Zarówno w 
szonym przez 
zydium DRN 
skiego jak i

referacie wygło 
sekretarza Pre 
— J. Radom- 
dyskusji wiele

mówiono o konieczności stoso 
wania w szerszym stopniu ak­
cji profilaktycznej. Zacząć 
trzeba od dzieci. Postulowano

g. 10, 12, 14, 16. 18, 20 „Dziewczy
na na rozdrożu” (bułg. 14 1.); i realizacji

zatem spowodowanie pełnej
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 17,
19.30 „Sidła” (ang.
— g. 16, 
g. 20 ,. 
CZA —

18 „Oscar”
16 1.): SCALA 
(franc. 16 1.),

Koty” (franc. 18 1.); TĘ- 
g. 17 „Testament gang-

stera” (franc. 14 1.), g. 19 „Brat 
dr. Homera” (jug. 16 1.); WAR­
TA — g. 10, 12.30. 15, 17.30. 20 
„Damski gang” (ang. 16 1.); WCZA 
SOWICZ (Puszczykowo) — g. 15, 
17, 19.15 „Na tropie sokoła” (NRD 
14 1.); WILDA — g. 10. 12.30. 15, 
17.30, 20 „Winnetou i Apanaczi’’ 
(jug. 11 I.); WRZOS (Luboń) — 
nieczynne: WRZOS (Mosina) — 
g. 15, 17, 19.15 „Beczka prochu” 
(jap. 16 1.); FOTOPLASTIKON — 
g. 12—21 „Bombaj — Karaczi”.

DYŻURY

Interna, chirurgia ogólna, laryn
gologia Szpital Miejski im.
Raszei, ul. Mickiewicza 2, telefon
472-51.

Okulistyka Szpital Miejski
im. Strusia, ul. Szkolna 8/12. tel.
511-11.

Neurologia Szpital Miejski
im. Strusia, Oddział Neurologicz 
ny. ul. Grobla 26, tel. 594-68.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33. tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł 
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do 
mu tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
— tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne Chełmoń­
skiego 20) g. 15—23 niedz. i świę­
ta — cała dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — cała do 
be: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8 tel. 707—19 — cała dobę: chi
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 
tel. 623-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 
dyżurujący lekarz psychiatra

18

g. 8—22.
Porady przeciwalkoholowe tel. 

639-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). Główna 53, 
Starołecka 72 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248 tel. 67-24-14. 
od 8—21: w nocy nagłe wypadki.

RADIO

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
8.10 „Pięć minut o gospodarce” 
— audycja Redakcji Ekonomicz­
nej; 8.15 Plebiscytowa piosenka 
miesiąca listopada; 8.44 Piosenka 
dla solenizanta — informacje dla 
wszystkich: 8.54 „Apetyt wzrasta

miarę słuchania”; 9 Dla kl.
VIII: „Rękami czy głową?”; 9.20
Gabriel Faure, 
baud: Suita 
przedszkoli:

instr. Henri
„Doiły”; 
Zimowe

9.40
Ra- 
Dla

zapasy'
10.05 „Oni walczyli za ojczyznę” 
— fragm. 1 pow.: 10.25 Koncert 
rozrywkowy Ork. PR i TV w
Krakowie 
dzień” —

10.50 „Technika na co
felieton Dla kl.

VIII „Tragicznie, poważnie, weso 
ło” montaż literacki: 11.30 Radio­
wa Estrada Piosenkarzy; 11.45 „Po 
stęp w gospodarstwie domowym”; 
12.25 Koncert z polonezem; 12.45 
Rolniczy kwadrans; 13. Dla kl. IV
,My się zimy nie boimy”:

„Swojskie melodie” 
cej. lepiej, taniej”: 1

13.40
13.20 

Wię-
14. Reportaż li

teracki: 14.20 Koncert muzyki ope 
rowej; 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców; 16.10 Popołudnie 
z młodością; 18.05 Ludzie i konty­
nenty; 18.25 „Spotkanie z piosenką 
radziecka”; 18.50 Muz. i Aktualn.; 
19.3o Konc. życzeń: 20.25 Z no­
wych nagrań polskich zespołów 
rozrywkowych; 21. „Ze wsi i o 
wsi”; 21.15 Gra Zespół B. Harde­
go; 21.25 Pięć minut o wychowa­
niu: 21.30 Teatr PR „Wskrzeszony 
Łazarz” słuch.; 22. Magazyn studen 
cki; 23.10 O co tu chodzi: 23.15 Z
cyklu: „Sonata
twórczości wielkich

fortepianowa
mistrzów”;

23.47 Gra Ork. Gitarowa Tommy
Gerett’a: 0.10 Program 
Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 
12.05. 15, 16, 18. 20. 23. 
2.55.

nocny

7. 8,
24: 1

ze

10, 
2;

PROGRAM H — FALA 407 m i 
UKF 69,74 MHz; 8.35 Tańce orkie-
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programu naucza-
nia o przepisach ruchu drogo­
wego w szkołach podstawo­
wych.

Wiele też uwag wypowie­
dziano na temat układu komu 
nikacyjnego. Wprawdzie ostat 
nio przeznacza się sporo fun

Odznaczenie
zasłużonego działacza
Jednym z założycieli Dele­

gatury Spółdzielni Wydawni-
czo-Oświatowej ,Czytelnik”
w Poznaniu, a także jej dłu­
goletnim dyrektorem był Mi­
kołaj Zabiełło. W później­
szym okresie pełnił on funk­
cję dyrektora Wielkopolskie­
go Wydawnictw^ Prasowego, 
a przez szereg lat pracował w 
redakcji „Głosu”. Zatem z po 
znańską prasą związany był 
przez szereg lat.

Osobny rozdział w życiu 
M. Zabiełły stanowi działal­
ność społeczna. Należy on bo 
wiem do grona pierwszych 
radnych w Poznaniu. Funkcję 
tę pełnił od 1945 r. W latach 
1958 do 1969 był także człon­
kiem Prezydium DRN Grun­
wald. Kilka lat temu M. Za­
biełło przeszedł na emeryturę.

Wczoraj, z okazji 25-lecia 
Polski Ludowej, M. Zabiełło 
otrzymał Złoty Krzyż Zasługi. 
Uroczystość odbyła się w Pre 
zydium DRN Grunwald. Od­
znaczenie wręczył przewodni-
czący Prezydium DRN
Głowiński, (a)

w.

strowe Arnolda i Griega; 9. Szla­
giery z dawnych lat; 9.35 Z życia 
ZSRR; 9.55 Konc. Ork. Mandoli- 
nistów; 10.25 „Lustra” opow.; 10.45 
Konc. poranny; 13. Czas dobrych 
gospodarzy; 13.15 „Na scenie i po­
za sceną” aktualia teatralne Poz­
nania i Wielkopolski; 13.40 Gra 
Kapela W. Surdyka; 13.40 „Nie­
dziela” fragm. pow. pt. „Lato leś­
nych ludzi”; 14.05 Wspomnienia z 
festiwali piosenkarskich; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15. Rosyjskie 
pieśni ludowe w opr. chóralnym 
kompozytorów rosyjskich i radzie 
ckich; 15.20 „Kompozytorzy — da 
mom serca” Małgorzaty Jedynak; 
15.50 „Smary — eliksir młodości 
maszyn” rep.; 17.15 „Udany sezon 
LZS-owców z Racotu” rep. sport. 
E. Pacholskiego; 17.25 Pozn. konc. 
życzeń; 17.55 Radio express; 18.10 
Felieton aktualny F. Fornalczyka; 
18.20 „Sonda” dźw. przegląd społ.- 
ekonom.; 19.20 Felieton literacki; 
19.30 Transm. Konc. Symf. z sali 
Filharmonii Narodowej; 21.57 Mel. 
rozrywk.; 22.30 Jez. angielski; 22.45 
Konc. Ork. PR i TV w Łodzi: 23.15 
Do tańca zapraszają orkiestry.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30,
8.30, 9.30. 12.05. 14, 16. 19, 22; 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Skandal w Clochemerle” 
ode. 49 pow.; 17.10 Salon muzyki 
mechanicznej: 18. Ekspresem przez
świat; 18.05 „Zebra” magazyn
motoryzacyjny; 18.25 Wiek jazzu 
— West Coast contra East Coast; 
19. Powieść w wyd. dźw. — „Klub 
Pickwicka”; 19.30 Mistrzowie na­
stroju; 19.45 Mini-max — wydanie 
dla fonoamatoróW; 20.05 Anegdo­
ty teatralne opoWiada Igor Śmia- 
łowski; 20.15 10 minut starego wal­
ca; 20.25 Sałatka po włosku: 20.50 
Cyrkówka i maharadża — gawę­
da Marii de Laveaux; 21. W cie­
niu przeboju; 21.20 Turniej jazzo­
wej „arystokracji”; 21.50 Opera — 
W. A. Mozarta „Uprowadzenie z 
Seraju”; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Zespół The Seekers; 
22.15 Wieczór u pani Eweliny — 
rep.; 22.35 Nowości jazzowe — 
przedstawia Jan Ptaszyn — Wró­
blewski; 23. Miniatury poetyckie 
— „Obłok w spodniach” — poe­
mat Wł. Majakowskiego; 23.05 „Mu 
zyka nocą”; 23.50 Śpiewa Diordie 
Marianovic; 24. Wiadomości Radia 
ONZ.

ruchu drogowym. Wzra- 
przy stale jeszcze nie- 
komunikacyjnego .w mie 
stwarza na ulicach co-

duszy na modernizację i prze 
budowę poznańskich ulic, jed 
nak nadal niektóre arterie, 
zwłaszcza w śródmieściu, sta 
nowią tzw. „wąskie gardła” 
dla ruchu. Modernizacja ulic 
to także konieczność przezna 
czania więcej miejsca na par 
kingi. Garażowanie samocho­
dów na jezdniach hamuje bo­
wiem ruch , a tym samym 
zmniejsza bezpieczeństwo.

Z inicjatywy Prezydium DRN 
Stare Miasto, a przy współudzia­
le Komendy Ruchu Drogowego 
MO oraz instytucji zajmujących 
się szkoleniem kierowców, zor­
ganizowano wystawę poświęconą 
bezpieczeństwu w ruchu drogo­
wym. Od dzisiaj do 22 bm. wy­
stawę tę, która ilustruje dane do 
tyczące całego miasta, można 
obejrzeć w holu Prezydium DRN, 
ul. Libelta 16/20. (a)

„Cypr Starożytny" 
w Muzeum Archeologicznym

Muzeum Archeologiczne w 
Poznaniu przygotowało kolej­
ną wystawę pt.: „Cypr Sta-
rożytny”, 
stąpi w 
godz. 12.

Obecna

której otwarcie na-
sobotę 15

ekspozycja
poświęcona wynikom

bm. o

jest 
badań

archeologicznych prowadzo­
nych na Cyprze od 1965 roku 
przez ekspedycję wykopalisko 
wą prof. dra Kazimierza Mi­
chałowskiego. Badania te uzy 
skały ostatnio światowy roz­
głos przede wszystkim dzięki 
odkryciu serii wspaniałych 
rzeźb oraz mozaik datowanych 
na początek naszej ery.

Na wystawie eksponowa­
nych będzie około 100 naj­
cenniejszych zabytków, wypo 
życzonych z Muzeum Narodo­
wego w Warszawie.

Poza wspaniałą ceramiką 
stojącą na doskonałym pozio­
mie artystycznym, na wysta­
wie reprezentowana będzie 
też rzeźba i terakota.

Komisarzem wystawy jest 
dr Lech Krzyżaniak, współ­
pracownik prof. K. Michałow 
skiego w badaniach w Egipcie 
i Sudanie, (na)

W BWA i Pałacss Kwitliry

Grafika i filmy o plastyce
Wczoraj w Biurze Wystaw Artystycznych na Starym 

Rynku odbyła się konferencja prasowa, na której kierow­
nictwo BWA i „Filmosu” poinformowało o zbliżających 
się dwu ważnych poznańskich imprezach: II Ogólnopolskiej
Wystawie Młodej Grafiki oraz o 
mowej i Filmów o Plastyce.
Celem Wystawy Młodej Gra 

fiki jest zaprezentowanie 
dzieł graficznych młodych 
twórców7 z różnych ośrodków 
w Polsce, którzy nie są jesz­
cze szerzej znani, a reprezen 
tują duże wartości artystycz­
ne. Dzięki temu wystawa da 
wać będzie orientację w nie 
ujawnionych jeszcze najlep­
szych osiągnięciach młodych 
grafików. Inicjatorem wysta­
wy jest BWA, a współorgani­
zatorami m. in. Ministerstwo 
Kultury i Sztuki oraz Zarząd 
Główny ZPAP. W obecnej eks 
pozycji weźmie m. in. udział
12 grafików stypendystów
poprzedniej wystawy. Ogółem 
przyjęto 217 prac 48 autorów. 
Interesujące prace nadesłały 
ośrodki krakowski i wrocław­
ski. Otwarcie wystawy nastą 
pi 15 bm. o godz. 18 w Arse­
nale.

W czasie trwania wystawy, 
w Sali Błękitnej Pałacu Kul 
tury odbędzie się od 17 do 23 
bm. przegląd krótkometrażo- 
wych filmów o plastyce. Kar­
nety (w cenie 10 zł) na całość 
pokazów można nabywać w 
BWA w piątek 14 bm. od go-
dżiny 12 do 16, w sobotę 
bm. od godz. 12 do 18 oraz 
niedzielę 16 bm. od godz. 
do 17. Natomiast bilety "W

15 
w
10 
ce

nie 2 zł na poszczególne sean 
se można będzie zakupić na 
godzinę przed każdym sean-

TELEWIZJA

PIĄTEK: 10—11.35 — „Cztery dni 
do nieskończoności” — fab. film 
rum.; 11.55—12.25 — Wychowanie 
plastyczne (kl. VII) — Stanisław 
Wyspiański; 12.45—13.15 — Zajęcia 
techniczne (kl. VIII): „Budujemy 
aparat radiowy”; 14.25—15.30 — 
Politechnika TV — Matematyka 
— Kurs przygotowawczy — Geo­
metria. cz. I i II; 16.40 — Dzień 
nik; 16.50 — Dla młodych widzów: 
„Aula — sesja czwarta’’; 17.30 — 
Koncert solistów Państwowego 
Akademickiego Teatru Opery i 
Baletu Łotewskiej Socjalistycz­
nej Republiki Radzieckiej (Ryga); 
18.3o — Magazyn „Nie tylko dla 
pań”; 18.50 — Wszechnica TV — 
z cyklu: „Nasi uczeni”; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 — 
„Brat Jerzy” — film polskiej TV 
z serii: „Przygody Pana Micha­
ła” ode. I: 20.35 — Horyzonty; 
21.05 — Teatr TV: „Pociąg pancer 
ny” — Wsiewołoda Iwanowa.
Tłumaczenie Jerzy Pomianów
ski. Reż. — Andrzej Konic. Scen. 
— Włodzimierz Pawlak. Wykonaw 
cy: aktorzy scen katowickich; 
22.35 - Dziennik: 22.55—24 — Po­
litechnika TV (powt.).

SOBOTA: 8.05
ści” — film fab. prod. 
9.55—10.25 — Dla szkół — 
fia (kl. VII): „Syberia” 
12.25 — Zoologia (kl. VII)

.Oczy miło
franc. 

Geogra-

Przeglądzie Plastyki Fil-

sem 
gląd

przy Sali Błękitnej. Prze- 
zapowiada się niezwykle

interesująco. Obok wybitnych 
filmów o plastyce (np. film 
„Witkacy” czy film o Jacku 
Malczewskim „Chimera na 
polnej drodze”) ujrzymy tzw. 
filmy plastyczne stanowiące
niekiedy eksperymentalne
krótkometrażówki o podtekś­
cie filozoficznym. Przegląd 
ma stać się imprezą doroczną, 
a organizatorzy wyrażają na­
dzieję, że Poznań będzie ogól­
nopolskim ośrodkiem filmu 
plastycznego i o plastyce, (mb)

chłony” 
niczy: „ 
wieniu

14.15 TV Kurs

11.55— 
,,Jamo 
; Rol-

,Susz ziemniaczany w ży- 
zwierząt”; 14.50—15.10 —

Film krótkometrażowy; 15.35 — 
Dziennik: 16.50 — Dla młodych 
widzów: „X trójmecz harcerski”;
17.50 — „Wietnam walczy” — pro 
gram dokumentalny; 18.10 — „Nad 
Odrą i Bałtykiem”; 18.40 — „Pe­
gaz” — przegląd kulturalny pod 
red. Jacka Fuksiewicza: 19.20 — 
Dobranoc; 19.30 — Monitor: 20.20 
— „Dzień sie budzi” — program 
z cyklu .,Televariete”. Scena­
riusz i reżyseria — J. Kleyny.
Udział biorą: 
(Szwajcaria), 
co). Jolanta

Micheline Ramettc
Emilhenoc 

Bomsiewicz.
(Mona- 
Mary-

la Rodowicz. Stan Borys i inni
21.20 
we; 21.45

Dziennik i wiad. sportO'
„Oczy miłości”

film fab. prod. franc.: 23.15 — 
Sprawozdanie filmowe z meczu 
hokeja na lodzie Legia (W-wa) — 
Podhale (Nowy Targ).

TV zastrzega prawo do zmian.

Coraz ciaśniej w tramwajach
Przygotowania <1® zimy

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne przeży­
wa ostatnio trudne chwile. Początkowe tygodnie IV kwar­
tału charakteryzują się wzmożonym zapotrzebowaniem na 
usługi ze strony tego przedsiębiorstwa i tylko dzięki pełnej 
mobilizacji załogi komunikacja w naszym mieście działa 
stosunkowo sprawnie.
Poważny wzrost liczby pa­

sażerów — jak oceniają przed
stawiciele MPK spowodo-
wany jest kilkoma przyczyna­
mi. W związku ze zmianą wa­
runków atmosferycznych wie­
le osób dojeżdżających do pra 
cy motocyklami i rowerami 
odstawiło już swe stalowe ru­
maki. Korzystają obecnie ze 
środków komunikacji maso­
wej. Także niektórzy kierow­
cy samochodów osobowych
zrezygnowali z dojazdu
pracy j 
wzrostu

swymi pojazdami.
do 
Do

liczby pasażerów
przyczyniają się również te 
osoby, które mając do pracy 
stosunkowo blisko chodziły w 
lecie pieszo a teraz wolą je­
chać jeden czy dwa przystan­
ki tramwajem lub autobu­
sem niż moknąć w deszczu.

To że nie odczuwamy więk­
szych trudności w komunika­
cji masowej zawdzięczamy 
przede wszystkim sprawnej i 
terminowej pracy załóg war­
sztatowych. W ostatnich tygod 
niach codziennie kilka ponad 
planowych autobusów i wo­
zów tramwajowych wyrusza 
na trasy miejskie. Np. 11 bm. 
kursowało 11 takich dodatko­
wych wozów tramwajowych 
oraz 4 autobusy.

Dużym plusem dla MPK 
jest lepsza sytuacja energety­
czna, a to dzięki oddaniu do 
użytku jednej podstacji w re­
jonie ul. Głogowskiej oraz 
stacji zasilającej na Grunwal­
dzie.

Wysiłek załóg warsztato­
wych MPK rekompensuje w 
pewnym stopniu przedłużają­
ce się dostawy nowego tabo­
ru. Poznań otrzymać ma je­
szcze 3 przegubowe autobusy 
oraz 7 wozów tramwajowych

Przyszli inżynierowie 
na szlakach turystycznych

Jeden z czołowych klubów uczelnianych PTTK — klub dzia­
łający przy Politechnice Poznańskiej, podsumował swoją dzia
łalność za ostatnią kadencję. Wypracował 
interesujące formy działalności.
Oprócz przedsięwzięć czysto 

krajoznawczych takich jak: u- 
dział w organizacji rajdu Poli­
techniki do Obrzycka czy 2 raj 
dów wydziałowych oraz 4 grup 
wędrownych latem, zrobiono 
wiele dla popularyzacji tury­
styki w ogóle. Zorganizowano 
m. in. cykl wystaw fotograficz 
nych przedstawiających: zabyt 
ki Poznania, skansen w Swa­
rzędzu czy wyprawy poznań­
skich grotołazów. W radiowę-

Uwaga - żołnierze rezerwy 
kombatanci!

Zarząd Okręgu Związku Bo 
jowników o Wolność i Demo­
krację w Poznaniu prosi wszy 
stkich żołnierzy rezerwy — 
kombatantów I i II Armii Lu 
dowego Wojska Polskiego, któ 
rzy brali udział w działaniach 
wojennych do dnia 9 maja 
1945 roku, względnie z banda 
mi w pierwszych latach po 
wojnie, o podanie swych naz­
wisk i imienia oraz adresu za 
mieszkania do miejscowego 
Oddziału Powiatowego (Dziel­
nicowego) ZBoWiD. (na)

ńi 
pi

Odpowiedź 
Foto - Optyki

27 września br. opublikowaliśmy
list p. B. R. (nazwisko i adres zna 
ne redakcji) pt; „Ostrożnie w tym 
sklepie”. Dla przypomnięńią — 
autor listu, będąc klientem punk­
tu usługowego ,,Foto-Optyki” przy 
ul. Głogowskiej 89, skarżył się w
liście do 
obsługę, 
usiłował 
zapleczu

redakcji nie tylko na złą- 
lecz także na to, że gdy 
załatwić swoją sprawę na 
sklepu, został z niego

wyrzucony, a następnie wypchnię 
ty ze sklepu na ulicę.

A oto wyjaśnienie, jakie w po­
wyższej sprawie nadesłała nam 
poznańska placówka „Foto-Opty-

on sobie bardzo

złach domów 
prezentowano

studenckich za- 
audycje popula-

ryzujące turystykę.
Koło liczy obecnie 250 osób. 

Dla nich właśnie wyświetlono 
ostatnio film z wyprawy pol­
skich naukowców na Spitzber­
gen. Największym sukcesem 
koła był jednak zorganizowa­
ny z dużym powodzeniem 
pierwszy środowiskowy festi­
wal piosenki rajdowej. Jeden 
z laureatów tego konkursu, 
Adam Forycki, zajął później 
czołowe miejsce w finale ogól 
nopolskim tego festiwalu, któ­
ry odbył się w Szklarskiej Po­
rębie. Powodzenie sprawiło, że 
festiwal ma być w przyszłości 
kontynuowany, (map)

Kto zgubił?
4 bm. na skrzyżowaniu 

Roosevelta i Zwierzynieckiej
ulic 
zna

leziono worek z korkami plasti­
kowymi.

Osoby poszkodowane, lub zain 
teresowane instytucje proszone są 
o zgłoszenie się w Komendzie 
Miejskiej MO, Plac Wolności 16 
u oficera dyżurnego w godz. 8—16 
po odbiór worka, (na)

ki” (publikujerpy je z nieznacz­
nym skrótem):

„Uprzejmie zawiadamiam, że 
natychmiast po ukazaniu się no­
tatki pt. „Ostrożnie w tym skle­
pie” wydałem polecenie przepro­
wadzenia szczegółowych docho­
dzeń.

Niezależnie od ustaleń inspekto­
rów sprawa była przedmiotem 
szczegółowych rozważań kierow­
nictwa przedsiębiorstwa z udzia­
łem I sekretarza POP i przewod­
niczącego Rady Zakładowej. Po 
przeprowadzeniu szczegółowej ana 
lizy całokształtu materiału dowo­
dowego tej sprawy, łącznie z po­
siadaną o zainteresowanym kie­
rowniku opinią zawodową i spo­
łeczną z poprzednich miejsc pra­
cy i dotychczasową w naszym 
przedsiębiorstwie, doszedłem do 
przekonania, że stan faktyczny 
opisany w notatce nie mógł mieć 
miejsca.

W tej sytuacji nie mogłem wo­
bec tego kierownika zastosować 
żadnych sankcji dyscyplinarnych.

wycofanych z Warszawy. Tro 
chę lepiej przedstawia się 
sprawa z kierowcami, a to prze 
de wszystkim dzięki zatrud­
nieniu 124 kierowców z ob­
cych przedsiębiorstw na pół- 
etatach. Gdyby nie to, wię­
kszość poznańskich autobu­
sów MPK musiałaby pozosta­
wać w zajezdni.

Trwają również przygotowa 
nia MPK do zimy. Wymienia 
się oleje i smary, remontuje 
sprzęt do walki ze skutkami 
zimy, a więc pługi itp. MPK 
ma w czasie mrozów i śnieżyc 
pod swoją opieką ponad 300 
zwrotnic i rozjazdów, przystań 
ki tramwajowe oraz niektóre 
autobusowe. Także na MPK spa 
da obowiązek odśnieżania 
wszystkich wydzielonych toro 
wisk. (s)

Potrzebna
interwencja DZBM
Opału jest w tym przypad­

ku dosyć, a mimo to w miesz­
kaniach przy, ul. Cichej 15 i w 
sąsiednich budynkach jest dość 
często zimno i jesienne chło­
dy dają się we znaki wszyst­
kim lokatorom.

Byłoby wskazanym aby sy­
tuacją zainteresował się Dziel­
nicowy Zarząd Budynków 
Mieszkalnych Stare Miasto i 
podjął odpowiednie kroki by 
kotłownia funkcjonowała na­
leżycie. (b)

Okazja zdobycia zawodu
Wojewódzka Komisja Ochot 

niczych Hufców Pracy ZMS i 
ZMW ogłasza nabór dla mło­
dzieży do stacjonarnego hufca 
pracy przy Przedsiębiorstwie 
Kolejowych Robót Elektryfika 
cyjnych w Poznaniu. Chłopcy 
którzy ukończyli 17 rok życia 
w hufcu mogą uzupełnić pod­
stawowe wykształcenie oraz 
zdobyć atrakcyjny zawód.

Kandydaci do hufca proszę 
ni są o kierowanie podań pod 
adresem: Wojewódzka Komisja 
Ochotniczych Hufców Pracy 
ZMS i ZMW w Poznaniu, plac 
Wolności 18. (na)

INFORMUJEMY
Punkt Informacji Ekonomicz­

nej przy PTE organizuje cykl 
konsultacji nt. „Czynniki inten­
syfikacji gospodarki przedsię­
biorstw”. Pierwsza konsultacja — 
dzisiaj o godz. 12 w siedzibie 
PTE przy ul. Woźnej 11. Temat: 
, .Specjalizacja produkcji jako śro 
dek pełnego wykorzystania zaso-
bów”. Konsultant prof. dr
S. Smoliński, dyrektor Instytutu 
Ekonomiki Produkcji WSE.

Inauguracyjne spotkanie Klubu 
Myśli Współczesnej przy Pałacu 
Kultury odbędzie się dzisiaj o 
godz. 17 w sali kominkowej Pa­
łacu. Prelekcję pt. „Ludność świa 
ta” wygłosi red. W. Bielski.

Na spotkanie z dyrektorem Buł­
garskiego Ośrodka Kultury w 
Warszawie T. Stojanowem zapra­
sza Klub ,Agora” dzisiaj o godz. 
20.30 (ul. Zamenhofa — DS nr 2).

Klub „Nurt” zaprasza na zebra­
nie inauguracyjne sekcji filmowej 
,,Nurt-68” dzisiaj o godz. 20.30 
przy ul. Dożynkowej (blok G.).

Pragnę jednocześnie podać, że 
każde potwierdzone niewłaściwe 
zachowanie się naszego pracow­
nika w stosunku do klienta jest 
przeze mnie każdorazowo natych­
miast surowo napiętnowane, aż do 
rozwiązywania umowy o pracę 
włącznie.

Zobowiązałem jednocześnie 
wszystkich kierowników do omó­
wienia z podległymi im pracowni­
kami sprawy wzorowego załat­
wiania wszystkich naszych klien­
tów, łącznie z wyczerpującym U- 
dzielaniem informacji.

Dyrektor
WITOLD SUZAŃSKI

OD REDAKCJI: List naszego 
czytelnika opublikowaliśmy swe­
go czasu w najlepszej wierze. Po­
nieważ stanowiska żalącego się i 
kierownictwa „Foto-Optyki” są ze 
sobą sprzeczne — drukujemy dzi­
siaj wyjaśnienie zainteresowanego 
przedsiębiorstwa. Tym samym 
sprawę uważamy za zakończoną.


